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w spranie zabó c ; ;a posta Wolkowa.
Moskwa niesłusznie zarzuca Polsce odpowiedzialność za mord, oraz brak ochrony przedstawicieli sowieckich^

Warszawa, 8. 6. (wl.) (k) Dnia 
7 bm„ gdy poseł Rzsczypo»noIitej Pol­
skiej w Moskwie p. Patek przybył do Ko­
misariatu Zagranicznego, aby imieniem 
rządu polskiego wyrazić współczucie 
i ubolewanie z powodu zabójstwa posła 
Wolkowa, zastępujący komisarza spraw 

zagranicznych Cziczerina komisarz Li­
twinow wręczył mu notę do rządu pol­
skiego. NoH br-iti'unie nastooipące:

„Rząd sowiecki dopiero co otrzymał 
wiadomość o zabójstwie posła ZSSR. Woj 
kowa przez rosyjskie po tn^oarckistę. 
Rząd sowiecki uznaje ten («'^'"^lany 
czyn za pozostający w związku z całą 
serią aktów, skierowanych do zniwecze­

nia przedstawicielstw zagraircznych 
Związku, co przedstawia niebezpieczeń­
stwo dla pokoju światowego“.

Po opisaniu sytuacji przedstawicieli 
ZSSR w Pekinie, Szanghaju i Londynie 
nota stwierdza, że rząd sowiecki dopa­
truje się w zabójstwie posła Wojkowa 
niezastosowania przez rząd polski dosta­
tecznych środków przeciw dzialafnoćci 
rosyjskich kontrrewolucyjnych organiza- 
cyj na ttrerie Polski.

W końcu rząd sowiecki składa pro­
test przec;w toierowauiu powyższych 
oganizacy] przez rząd polski, oraz o- 
świadcza. że rząd polski nie może uchylić 
się od odpowiedziainnścK ?) za to, co się

stało(!) i zastrzega sobie prawo zwróce­
nia sie jeszcze raz w tej sprawie do rządu 
polsk’cgo po otrzymaniu bardziej szcze­
gółowych 1 wyczerpujących wiadomości.

• * •

Od Redakcji. — Zarzuty, zawarte w no- 
wyższej roue sowieckiej, muszą obudzić 
zdziwienie. Rząd polski za zbrodnię, dokona­
ną przez obywatela niepolskiego, nie mo/e 
ponosić odpowiedzialności. Na brak lojalności 
ze strun v Polski Sowiety chyba skarżyć się 
nie r.ioga. Podczas gdy w innych państwach 
istnieją wszędzie kolcuje emigrantów rosyj­
skich i dziatają czynnie i głośno, to u nas 
ogranicza się wszelkiemi ni o Hi we mi środkami

swobodę ruchu emigracii rosyjskiej. Tak na- 
przykład wydalono głośnego powieściopisarza 
Breszkowskiego, a w świeżej pamięci jeszcze 
jest zakaz przyjazdu dla głośnego historyka 
i polityka Mdukowa na zjazd naukowy — 
które to zarządzenia były czynione, by me 
dać powodu do robienia jakichś amysowicc- 
kich maniiestacyj na gruncie polskim. Zarzą­
dzenia te rządowe pod adresem emigrantów 
rosyjskich, a w szczególności monarchistów, 
szły nieraz tak dalece, że aż wywoływały 
krytyne w prasie polskiej.

Na tem tle itembardziej nieuzasadnione są 
zarzuty, podnoszone obecnie ze strony rządu 
sowieckiego w związku z tragicznym wypad­
kiem. który miał ni'ejsce w Warszawie.

Opinia Csiczertoa
w sprawę KsonCtj

ZABÓJSTWO POSLA WOJKOWA NIE MOŻE WPŁYNĄĆ NA ROZLUŹNIENIE 
STOSUNKÓW PÜUSKO-SOWIECKICiï. LOJALNOŚĆ RZĄDU POLSKIEGO.

Odpowiedź rządu polskiego
na no<^ sowiecką^

ZBIJA BEZPODSTAWNE ZARZUTY MOSKWY.

Berlin. 8. 6. (Pàt.) Półoficjalny ko­
munikat o wczorajszem spotkaniu ministra 
Stresemanna z komisarzem sowieckim 
Czkzeriiiem w Baden-Baden uzupełniają 
dzienniki dzisiejsze pewnemi szczegółami.

I tak „Lokal Anzeiger“ i „Der Tag“ do­
noszą. że w rozmowie poruszana była »n. 
in. sprawa zerwania stosunków między 
Anglia a Sowietami. Przy tej sposobności 
minister Etrescmann raz jeszcze sprecy­
zować miał stanowisko niemieckie, pod­
kreślając, że Nietpcy w konflikcie angiel­
sko-sowieckim zachowają bezwarunkowo 
całkowitą neutralność.

M>n!stcr Streremann był pierwszym, 
który zakomunikował Cziczerinowj wia­
domość o zamo-dowaniu posła Wojkowa. 
Według tych pism, zarówno Cziczerin lak 
I Stresemann wyrazili zgodnie pi zekena-

W ar sza w a, 8. 6. (wł. k.) Pendan- 
tem do noty sowieckie], rrzeslanej rządo­
wi jo'skieniii w sprawie morderstwa po­
sła Wojkowa jest artykuł urzędi tyki mo­
skiewskie! „Izwiestia , ktćry silniej, u iż 
nota sowiecka przerzuca odp< hj ioazial- 
nosć za morderstwo na rzad polski (!).

„1 zwiesi ja“ twierdzi, że rząd polski 
ponosi dodatkowa odpowiedzialność, po­
nieważ od roku 1921 do chwili obeenei 
rząd sowiecki zwracał uwagę rządowi 
polští fil« na konieczność „lojalnego wy­
pełni nia“ tych artykułów, kłóre tyczą s:ę 
działalności przeciwsowieckich \ organiza- 
cyj rosyjskich na terenie Polski. Mimo to 
jednak rząd Polski nic tylko nic przed­
sięwziął żadnych środków do ukrócenia 
działalności tych elementów, lecz opieko­
wał się ich czynami.

Ponadto „Izwiestja“ zasadniczo obarcza 
odpowiedzialnością za morderstwo Anglię, 
gdyż ona to właśi ie wskutek naprężenia 
stosunków z Sowietami pozwoliła na wy­
tworzenie się wśród emigracji rosyjskiej 
nastroili terorystrcziicgo.

Te dowodzenia lirzędówk» sowieckiej 
sa całkowicie bezpodstawne i nic znajdują 
żadnego uzasadnienia ani w przebiegu tra 
giczucgo zajścia, ani w zachowaniu się po

nie, że ten pożałowania godny wypadek 
nie pociągnie za sobą żadnych następstw 
w stosunku do sytuacji ogólno-europej- 
skiej, tembardzicj, że rząd polski nie­
zwłocznie po zamachu wyraził swe ubo­
lewanie i przyrzekł surowo ukarać zbrod­
niarza.

Według informacji „Vossische Ztg.", 
która zaprzecza wszelkiej wiadomości o 
rzekomych propozycjach ze strony so­
wieckiej punkiem głównym, około któ­
rego toczyła się rozmowa, była sprawa 
skutków finansowych zerwania stosun­
ków między Anglią i Sowietami. Czicze­
rin, jak stwierdzają dfcienniki, miał przy 
tem oświadczyć, że zamordowanie posła 
Wojkowa nie może wpłynąć ra rozluźnie­
nie stosunków poLko-sowleoklch,

morderstwie rządu polskiego i społeczeń­
stwa.

Berlin, 8. 6- (RAT) Wczoraj wie­
czorem w ambasadzie St. Zjednoczonych 
odbyło się na cześć Chamberlaina i Le- 
vina uroczyste przy jęcie, w którem wzię­
ło udział 12 osób z kół ameryKańskich.

Rozentuzjazmowany tłum do późna w 
nocy gromadził się pod gmachem amba­
sady, wznosząc owacyjne # okrzyki na 
cześć lotników amerykańskich. W koń­
cu zebrani, chcąc ^kłonić bohaterów dnia 
do wyjścia na balkon, wystali do nich te­
legram z prośbą, aby je i/czc raz pozwo­
lili sobie /łożyć hołd. Chamberlain i Le­
vin żądaniu temu uczynili zadość i zostali 
powitani owacyjnemi przemówieniami z 
ulicy, ■

W a r s z a w a, 8. 6. (wł. k.) Odpowiedź 
rządu polskiego na notę sowiecką została 
już zredagowana w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych i zaaprobowana przez p. 
premiera.

Jutro o godz. 9 rano nota zostanie po­
słana posłowi Pałkowi w Moskwie, celem 
zakomunikowania jej rządowi sowieckle-

Warszawa, 8. t>. (wł.) (k) Wsku­
tek podnoszonych w kołach prawniczych 
objekcyj nie zostało jeszcze definitywnie 
zdecydowane, czy zabójca posła Wolko­
wa bodzie sądzony w trybie zwykłym 
czy dpraźnym.

Jeżeli Kowerda będzie sądzony w 
trybie zwykłym, to powództwo cywilne 
w innemu rodziny trag:cznie zmarłego 
posła będzie wnosił znany obrońca ko­
munistyczny adwokat Duracz, który już 
otrzymał od żony posła Wojkowa odpo­
wiednie pełnomocnictwo.

W tym wypadku adwokat Duracz od

DZIEŃ CHAMBERLAINA. 
Berlin, 8. 6. (wł. Dziś przez cały 

dzień odbywały się przyjęcia oficjalne na 
cześć lotników amerykańskich.

Srogi zawód spotkał przedstawicieli 
prasy, którym Chamberlain bdmówil wy- 
wi idu o locie, oświadczając, iż jest zwią­
zany kontraktem z N. York Heraldem, 
któremu przyrzekł pierwszy wywiad 

Chamberlain otrzymał telegraficznie 
z Ameryki.szereg propozycyj zawarcia 
umów z kinami, teatrami a nav et cyr­
kami

W odpowiedzi na notę sowiecką rząd 
polski obalą twierdzenie sowieckie, zwala­
jące częściowo winę za dokonanie zama­
chu na rząd polski i stwierdza, że Polska 
była w tym wypadku tylko przypadko­
wym terenem rozrachunków między Ro­
sjanami.

jutra asystowałby przy badaniu Kower- 
dy i miałby prawo wglądu do aktów są­
dowych. Jeżeli Kowerda będzie sadzony 
w trybie doraźnym, to sprawa m isialaby 
się odbyć w terminie dwóch tygodni

UROCZYSTOŚCI ŻAŁOBNE.
Warszawa. >3. 6. (w ł.) (k) Nad 

gmachem poselstwu sowieckiego przy ul. 
Poznańskiej powiewa na znak żałoby 
czerwona chorągiew opuszczona do pól 
masztu i przewiązana krepą.

Zwłoki zabitego poski spoczywają w 
sali audjencjoiiahiej, obitej czerwoną 
i czarną matorją w trumnie ciemno-bron- 
zowej na katafalku otoczonym żywemi 
kwiatami. Przy trumnie pełni straż czte­
rech członków poselstwa. Na trumnie zło­
żono cztery wieńce z czerwoneiri wstę­
gami i odpowĘHlnfemi napisami: od p jsel- 
stwa sowieckiego, 2 od współpracowni­
ków poselstwa i czwarty od jaczcjki ko­
munistycznej i miejscowego komitetu ko- 
munistyoziiego w Polsce.

Dziś odbyła się przy zwłokach uro­
czystość żałobna, na która przybył mini­
ster Zaleski w towarzystwie szefa proto- 
kułu dyplomatycznego Przeżdzieckiego, 

którzy złożyli wieniec od rządu polskiego.
Przewiezienie zwłok na dworzec głó­

wny, rkąd trumna zostanie przewieziona 
do MoSkwĄ, odbędzie się w piątek o go­
dzinie 8,31) rano. Kw loki będą odwiezio­
ne specjalnym pociągiem, eskortowanym 
przez charge d'affaires sowieckiego w 
Londynie RoscngoLa i pierwszego sekre­
tarza poselstwa w Warszawie À'kadje- 
wa, oraz żonę i 11-lełniego puna. Na 
dworcu zostaną zwłokom oddane honory 
woŁkowe.

Bezpodstawne napaści „Izwiestji“.

Chamberlain i Lewin
wzbudzaj? entuzjfzm.

TELEGRAM TŁUMU DO LOTNIKÓW.
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Po zabójstwie posła Wojkowa.
TRYB DORAŹNY CZY ZWYKŁY?
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Warszawa, 8 czerwca 27 r.

Jednym z celów zasadniczych przepro­
wadzanych obecnie wyborów do samo­
rządów miejskimi, wiejskich, jak i kas cho­
rych w różnych punktach kraju, jest zor­
ientowanie się władz państwowych w na­
strojach politycznych społeczeństwa pol­
skiego, gdyż po wynikach tych wj borów 
bedzie można wnioskować o wyborach do 
izb ustawodawczych, a w dalszej konse­
kwencji o losach państwa.

Już z dotychczasowych wyników wy­
borczych okazuje się, że w społeczeństwie 
polskiem nastąpiło pewne przegrupowanie 
pojęć. Seperatyzm klasowy- znajduje 
Wziętość tylko w umysłach skrajnie rady­
kalnych, wiążących się — w większości 
bez zastanowienia nad skutkami, — z gan­
greną komunistyczną. P. P. S. staje się 
stronnictwem burżuazyjnem przez napływ 
mniej cierpliwej inteligencji miejskiej, któ­
rej zdaje się, że przez wyjście na ulicę 
uzyska wszystko, czego pragnie.

Osobną grupę stanowi partja rządowa, 
t. zw. Partja Pracy ze swemi ekspozytu­
rami: wiejską — Stronnictwem Chtop- 
skiem i miejską — Związkiem Naprawy 
Rzeczypospolitej. Grupa ta dysponując 
znacznymi funduszami, dosłownie „za 
wszelką cenę“ usiłuje wydobyć się na po­
wierzchnię życia politycznego. Pracuje 
doraźnie, od przypadku do przypadku, bez 
programowo, wobec czego nie można jej 
wróżyć poważniejszych sukcesów.

W centrum życia politycznego coraz 
większe wpływy uzyskuje Chrześcijańska 
Demokracja. Oparta na fundamencie zbu­
dowanym przez Encyklikę „Rerum Nova- 
rum“, dążąc do wprowadzenia w życie 
społeczne zasady bezwzględnej sprawie­
dliwości. silą swego programu społeczne­
go, oraz organizacji pociąga do siebie u- 
mysly trzeźwo patrzące na świat ze 
wszystkich warstw społecznych.

Aby uzyskać statystykę sukcesów Ch. 
D. w ostatnich wyporach, zwróciliśmy się 
do Sekretarza Generalnego Stronnictwa p. 
Antoniego Chacińskiego i otrzymaliśmy 
następuiące informacje:

— Bardzo charakterystyczne światło 
— mówił p. A. Chaciński — na wzrost ru­
chu clirześcijańsko-spolecznego rzuca wy­
nik wyborów do kasy chorych, przepro­
wadzonych dnia 29 maja w Żyrardowie. 
W rezultacie tych wyborów P. P. S. uzy­
skała 10 mandatów, komuna 9, Clirz. De­
mokracja 7. N. P. R. 2. Z. L. N., który po­
szedł w tych wyborach oddzielnie, zwal­
czając w niedopuszczalny sposób listę Ch. 
Dem., zdolal uzyskać zaledwie 2 mandaty. 
Należy zaznaczyć, iż na terenie samego 
in. Żyrardowa lista kandydatów Ch. D. o- 
trzymała więcej głosów, aniżeli P. P. S. 
W wyborach do Rady Miejskiej w Rado­
miu, któro odbyły się dnia 8 maja br., ko­
muniści wraz z P. P. S. uzyskali 16 man­
datów, Chrz. Dem. 6, Związek Naprawy 
Rzeczypospolitej 2, Związek Ludowo,-Naro 
dowy, który i tu poszedł oddzielnie, zwal­
czając ostro Ch. Dem., zdołał uzyskać 
wszystkiego 3 mandaty.

Na podstawie wyborów przeprowa­
dzonych dnia 8 maja w Ostrowcu do Rady 
Miejskiej wejdzie tam 8 P. P. S-ców i ko­
munistów, 2 sanatorów, 2 Ch. D. I 2 Z. 
L.N.

Do charakterystycznych należą rów­
nież rezultaty wy bord w do Rady Miej­
skiej w Siedlcach, odbytych dnia 29 maja 
br., gdzie P P. S. wraz z przyszłymi ko­
munistami przeprowadziła 9 mandatów, li­
sta sanacyjna 3 mandaty, a lista Chrz. 
Dem. wraz z listą gospodarczego komite­
tu obywatelskiego, składającego się z sym­
patyków Chrz. Dem. — 7 mandatów. Na­
leży zaznaczyć, że w tej miejscowości Z.
L. N. własnej listy nie wystawiał, a człon­
kowie jego popierali listę Ch. D.. aczkol­
wiek okręg siedlecki podczas wyborów 
do Sejmu i Senatu znajdował się całkowi­
cie pod wpływami Z. L. N., który przepro­
wadził w nim wszystkie mandaty posel­
skie.

Wyników wyborów warszaw ikich nie 
poruszam — mówił w dalszym ciągu p. A. 
Chaciński — gdyż są ogólnie znane j do­
statecznie omówione. Należy tylko eazna- 
czyć. że z radnych przeprowadzonych 
przez Gospodarczy Komitet Obrony Pol­
skości Warszawy wyłonił się już Klub 
Chrześciańsko-Społeczny. który będzie li­
czył j.rawdopodobnie 16 mandatów.

— Z przykładów powyższych wynika, 
że ruch chrześcijańsko-spoleczny może je­
dynie skutecznie walczyć z rosnącemi 
wpływami komunistycznemu a to z tego 
powodu, gdyż olbrzymia jest przepaść 
między ideą chrześcijańsko-społeczną, a 
mrzonkami komnnistycznemi. która w ze­
stawieniu z P. P. S. sprowadza się do ze­
ra. Podkreślić trzeba również drugi mo­
ment. że szerokie warstwy robotnicze, za­
patrujące sic coraz bardzie? krvtvcznip na

demagogiczne obietnice socjalistów i ko­
munistów. nie dające zapewnianego po’ep- 
szenia bytu, same stają pod sztandarami 
chrześcijańsko-społecznemi, chcąc walczyć 
samodzielnie o sprawiedliwy układ sto­
sunków społecznych.

— Z dotychczasowych wyników wy- 1

borczych można stwierdzić również 
kończył p. A. Chaciński — że hasło „precz 
z partja mi poiitycznemi“, na którem usiłu 
ją wypłynąć stare partie pod innymi szyi 
darni tak na prawicy, jak i na lewicy — nie 
znajduje wzietości w społeczeństwie. Chce 
ono wiedzieć, kto je prowadzi, z kim ma 
do czynienia i komu zawdzięczać będzie 
pogorszenie, czy też polepszenie tak syłu 
acji państwowej, jak i gospodarczej.

lp.

Prasa sagrasteg 0 mm sowieckie?
RZĄD POLSKI NIE PONOSI ŻADNEJ ODPOWIEDZIALNOŚCI.

PRETENSJE MOSKWY
NIESŁUSZNE

Paryż. 8. 6. (wł. eu.) W komentarzu 
do zamordowania posła Wojkowa stwier­
dza „Temps“, że rząd polski w żaaen 
sposób ru‘c ponosi odpowiedzialności za 
zbrodnię. Rząd sowiecki, opierający się 
na gwałcie nie powinien się dziwić, gdy 
przeciwnicy jego również gwałtem się po­
sługują. Jest zrozumiałem, że miljony u- 
chodź.ców rosyjskich pozbawione swego 
mienia żywią głęboką nienawiść do przy­
wódców komunizmu.

Jeżeli Litwinow w nocie do rządu pol­
skiego mówi o wzmożeniu się teroru reak­
cyjnego. to twierdzenie to opiera się na 
potrzebach wewnętrzno-pr, litycznych, 
gdyż rząd sowiecki chce w ten sposób u- 
kryć swe liczne niepowodzenia zagranicz- 
no-polityczne ostatniej doby. Moskwą żą­
da widocznie w ten spocób od obcych rzą­
dów przedsięwzięcia kroków przeciw e- 
migninfom rosyjskim. Świat ma jednak 
obowiązek moralny ochraniać uchodźców 
tak dh.go, dopóki nie występują przeciw­
ko r prawom krajowym.

„Journal de Débats“ pisze w podob­
nym *ooie. lecz jeszcze ostrzejszym: Je­
żeli Jeden rząd wymaga szacunku, to nic 
może sie poslujywać mordercami Dzien­
nik kreśli paralelę do wypadku Worow- 
skiego, kiedy rząd sowiecki zarzucał 
Szwajcarji, że nie zapewniła sowieckim 
przedstawicielom należytej ochrony, pod­
czas. gdy w Genewie przedstaw'dele cl 
skarżyli się. że są za gorliwie strzeżeni 
przez policję. Dziwnem jest, jeżelj rząd 
sowiecki zarzuca Polsce, że przetrzymuje 
u siebie wiciu uchodźców rosyjskich, któ­
rym w Rosji uniemożliwiono tycie, a prze 
cięż musza gdzieś żyć.

„Liberté" pisząc o politycznem położe­
niu świata, przychodzi do wniosku, że po­
kój światowy opiera się obecnie na słabej 
podstawie. Naprę/cnie istnieje między 
Rosją i Polską, Albanią j Jugocławją, Egip 
tern i Anglją. oraz w Chinach. Liga Naro­
dów nie jest ostoją; może się zdarzyć, że 
jeśli się Dokłada nadzieję w tej Instytucji, 
można być zaskoczonym przez wojnę. 
Wypróbowane metody dyplomatyczne, 
które zapewniły Europie pokój przez całe 
pół stulecia od roku 1870 do 1914 są zaw­
sze jeszcze najlepsze. „Entente Cordiale“ 
powinna wystarczyć do zapewnienia po­
koju.

Według „Le Journal ‘a. *.byt czę­
sto zapomina się ■ > czynniku, jakim jest 
■patriotyzm rosyjski.

„L'O cuvre“ pisze, iż wypad ck war­
szawski jest okropny, lecz wolno przewi­
dywać, że nie pociągnie on za sobą kom- 
piikacyj. Niewinność Polski jest oczywi­
sta i całkowita.

Zdaniem „LTi o m m e Libre“ za 
mach warszawski winien pozostać epizo­
dem odosobnionym.

CO MÓWI LONDYN? — GŁOSY BER­
LIŃSKIE.

Londyn, 8. 6. (wł.) (eu) Londyn 
śledzi z wiclkłem zaniepokojeniem wywo­
dy sowieckie o zamordowaniu Wojkowa, 
W kołach urzędowych dementują twier­
dzenie, jaxoby morderstwa dokonano z 
poplęczjjctwa Angjj!. Koła te wyrażają 
nadzieję, że sytuacja nie dozna powikła­
nia i nie będzie miała zbyt poważnych 
skutków.

Berlin. 8. 6. (wł. eu.) Zamach war­
szawski nie zdołał wobec pobytu lotni­
ków amerykańskich w Be linie wysunąć 
sę na pierwszy p!sn. Z tego powodu tyl­
ko nleliczi e dzienniki zajmują wobec n:e- 
go stanowisko.

„V o s s i s c h e Z t g.“ mówi, że War­
szawa powinna postępować obecnie z ca­
łym spokojem i rozsądkom. Nie ulega 
wątpliwości, że Sowiety będą łączyć za­
mach warszawski z akcją rządu angiel­
skiego przeciw Sowietom. Paktem jest. 
że doniesienia kablowe angielskie mówią
0 rzekomych rosyjskich przygotowaniacn 
mobilizacyjnych, chociaż to nie jest ©p,nją 
oficjalnego Londynu.

Według „Vorwiirtsu“ skutki morder­
stwa nastąpią dopiero wtedy, gdy zakoń­
czy się rozprawa sądowa iednak chcenie 
skutki muszą być poważne, zwłaszcza, że 
tarcie między obu kierunkami w Moskwie
1 naprężenie poJifycznej orientacji Sowie­
tów dozna pogorszenia.

Należy oczekiwać, że przywódcy nie­
mieckiej polityki zagranicznej będą mocni, 
aby utrzymać obecny kurs. To jest zada­
niem odpowiedzialnych ludzi obu państw 
zaprzyjaźnionych, abv opanować zaniepo. 
kcfenie. wywołane wypadkami warszaw- 
sktajnł i nie osłabiać woli narodów zacho­
wania pokoju.

Sprawozdani© Branda
o międzynarodowe^ położeniu politycznem.

KONFLIKT JUGOSLOWIANSKO-WLOSKI. — POINCARE ZA ZERWANIEM 
STOSUNKÓW Z SOWIETAMI.

1

Śledztwo
aresztowania.

Warszawa, 8. 6. (wł. k.) Jakkol­
wiek dotychczasowe wyniki śledztwa nro 
wodzonego w sprawie zabójstwa pasła 
Wojkowa wykazują, iż mord był popeł­
niony indywidualnie, władze bezpieczeń­
stwa pragnac wyjaśnić, czy zachodzi zwią 
zcJi pomiędzy aktem morderstwa, a dzia­
łalnością pewnej organizacji emigracji ro­
syjskiej, nakazały przeprowadzenie szere­
gu aresztowań i rewizji wśród członków 
kóbnji rosyjskiej.

W Wilnie dokonano ogółem w ciągu 
ubii głej nocy 29 aresztowań i 49 rewizji. 
W Warszawie aresztowano 6 osób. Mię­
dzy inneml został aresztowany redaktor 
pisma „Nowa Rosja“ Jakowlcw, który 
wzywał do zbierania składek na rzecz za­
bójcy. Wśród aresztowanych w Warsza­
wie znajdował się dyrektor Agencji „Russ 
press“ Kielnicz, oraz przedstawiciel Wiel­
kiego Księcia Mikołaja na Polskę Orłów-,

Telegram Litwinowa;
W a r s z a w a. 8. 6. (wł.) Na ręce p. 

min. Zaleskiego nadesłał Komisarz Ludo­
wy Litwinow telegram, dziękujący za 
wyrażone współczucie dla rządu moskiew 
skiego z powodu zabójstwa posła Woj­
kowa.

Paryż. 8. 6. (wł.) (k) Minister sprrw 
zapr. Briand wygłosił na posiedzeniu 
Rady Min. mowę o położeniu zagraniczno- 
politycznem, pi/cdcwszystkiem o naprę­
żeniu stosunków jugosłowiańsko-albań- 
skich. Francja zwróciła się tak do Biało- 
grodu. jak ? do Tirany | wezwała oba 
rządy do umiarkowania. Rząd francuski 
chce sic upewnić przynajmniej ze­
wnętrznie. le konflikt istnieje tylko mię­
dzy Al janją i Jugosławią, a nie między 
Jugosławją 1 WłocHmi.

Dalej omawiał ostatnie propozycje 
Cziczcrina w związku z oddaniem kon-

cesyj naftowych na Kaukazie towa­
rzystwu francuskiemu. Rząd był jedno­
myślny co do tego, żo w tej sprawie nie 
rudeży jeszcze przedsięwziąć nic decydu­
jącego.

YYśród rządu istnieje nawet myśl zer­
wania stosunków dyplomatycznych z Ro­
sją. Kzcczji.kami tej myśli są: Poincare, 
Marin, Tardieu i Bokaiiowski, ostrymi zaś 
przeciwnikami zerwania są: Herrlot, 
Briand j min. rolnictwa. Poincare jest 
zwolennikiem zerwania, zwłaszcza ze 
względu na propagandę komunistyczną 
w armji i w kolonjach.

S1.Œ.JK ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH.
Warszawa, 9 6. (wł. k.) W Warszawie 

zastreikowah robotnicy zatrudnieni w przemy­
śle budowlanym.

St-ejk objął okob 10.000 robotników. W
Ministerstwu) Pracy 1 Opieki Społecznej odby­
wają się konferencje, maim." na celu likwidację 
zatargu. Tło strejku Jest ściśle ekonomiczne.

ODLOT POLSKICH LOTNIKÓW DO PRAGI.
• Warszawa, 8 6. (wł. k.) Szef departa- 

incntn lotnictwa pułk. Rayski odleciał na cz,*le 
eskadry złożonej z "lęclj płatowców z lotni­
ska wojskowego na Mokotowie do Pragi Cze- 
sk,r;. Jako reprezentacji honorowej lotnictwa 
polsk'ego. na odbywającej sic w Pradze od o 
do 10 bm. międzynarodowej wystawie lofni- 
cz d.

Pobyt eskadry lotniczej w Pradze potrwa 
prawdopodobnie do zamknięcia wystawy.

PRASA PRAWICOWA PRZECIW 
H1NDENDURGOWI.

B e ' 1 i n, 8. 6. (wł.) Prasa prawicowa 
ostro atakuje Hmdenburga z jwwodu pod­
pisania prze/ niego dekretu, zabraniające­
go powrotu do Niemiec b. Kaiserowi.

Z TRYBUNAŁU ROZJEMCZEGO POLSKO- 
NIEMIECITLCO.

Warszawa, 8 (wł. k.) Wczoraj powrócił 
do Warszawy delegat polski do mii zanc-o 
trybunału rozjemczego polsko-niemieckiego 
prof. Namllklewlcz.

Scsia t vlnínału, która miała się odbyć 
nbccnii została odroczona do końca li.pca br. 
Trybunał wysłuchał Jedynie obrony poszko­
dowanych właścicieli nieruchomości nai Po­
morzu. pnezem postanowił se> je odroczyć.

WYJAZD MIN. ZALESKIEGO DO PARYŻA.
Warszawa, 8 6. (wł. k.) Pociągiem wie­

czornym wyjechał do Paryża minister Zaleski. 
W Pary1« zabawi minister do 12 bm. I zużyt­
kuje swój pobyt tła odbycie szeregu konferen­
cji z ministrem Briandem.

W niedzielę nastąpi wyjazd do Genewy na 
posiedzenie Rady Ligi Narodów. Dnia 15 czerw­
ca br. minister ZaPski powróci do Paryża, ce­
lem wzięcia udziału w uroczystości sprowa­
dzenia zwłok Słowackiego do Polski.

WYSOKIE ODZNACZENIE J. E. ARCYBISKU­
PA ROPPA.

Warszawa, 9 6. (wł. k) Jubilat J. E. ks. 
metropolita mohylewski arcybiskup Ropp otrzy­
mał od Ojca św. tytuł asystenta papieskiego 

odręcznem pis«6m Papieża, oraz prawo u- 
dzlclania błogosławieństwa apostolskiego z Cał­
kowitym odpustem.

PPOTF.ST LIST WYBORCZYCH. 
Warszawa, 8 6. (w. k.) Główny komitet 

wyborczy w Warszawie przesłał do Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych protest dwóch 
list wyborczych mianowicie komitet« żydow­
skich właścicieli nieruchomo.-—’, oraz lewicy 
robotniczej przeciwko nicformalnośeiom wy­
borczym. Drugi p-c.est żądający unieważnie­
nia, zostanie niewątpliwie odrzucot.«

Natomiast co do pierwszego protestu za­
znaczyć należy, że czołowy kandydat związ­
ku właścicieli nieruchomości domaga się ma 
podstawie tryskanych głosów jednego man- 
Qii'tu dla siebie. Jaka będzie decyzja Minister- 
stwa niewiadomo. Po otrzymaniu decyzji 
gi wnv I omrl et wyborczy ogłosi decyzję 

wyn ku i rozwiąże się. Wówczas dopiero 
stanie sie aktualną sprawa zwołania pierw­
szego posiedzenia nowej Radv Miejskiej.

PERTRAKTACJE POŻYCZKOWE. 
Warszawa, 8 6. (wł. k.) Pertraktacfe w 

sprawie po-ycrtl zag anicznej sa prowadzone 
w dalszym ciągu I według najoptymlstycznicl- 
szych przewidywań nie będą zakończone przed 
upływem kilku dni.

W OŚWIĘCIMIU WZNIESIONY BEDZIE 
ELEWATOR ZBOŻOWY '

Warszawa. 8 6. (w k.) Komitet ekonomicz­
ny Ri.óv Ministrów będzie rozpatrywał na 
naibliżs/cm posiedzę«]., projekt budowv snlch- 
rzć w I elewatorów zt jżowych

Projekt tci przewiduje w Wodowanie kil­
kunastu spichrzów zbożowych w ośrodkach 
produkci! o pojemności 500—1000 tonn każdy 
Ponadto przewidywana jest budo,-'a elewa-’ 
tora w Gdyni o poicmności 5.000 tonn prze 
znaczonego wyłącznie na eksport zboża oraz 
w Oświęcimiu o pojemności 3.000 tonn na­
znaczonego d'3 eskportu zboża do Czecho- 
słowaOI. Kredyt potrzebny ma zrealizowanie 
tego planu wynosi 18 milionów złotych

UPADŁOŚĆ NAJSTARSZECO SKłADIl wiw 
W POI SCE. WIN

Warszawa, 8 6. (AW.) Sąd okręgowy w 
Warszawie ogłosił upadłość znane] firmy Euk- 
kicra. najstarszego składu win w PoIsce.

Ogłosi eme upadłości nastąpiło dnia 12 b m 
i wywolałoj w święcie handlowymi wielkie 
wrażenie.

OGRANICZENIE POMOCY RZĄDOWE I ni a 
BEZROBOTNYCH. LA

Warszawa, 9 6. (wł. k.) D0wlad«|emv 
sic. że w okrecncfi rolniczych zostanie ograni 
cz^na y miesiącach letnich porno, d'a 
botnycli. udzielana z państwowego funduszu 
bezrobocia. Redukcja tej pomocy obejm,« ‘ 
razie 400 do 500 osób. na

BILANS BANKU POLSKIEGO 
Warszawa. 6. (wł. k.) Bilans IWu 

Polskiego za trzecią dekadę ubiegłego miesia 
ca wykazuje wzrost zapasów kruszcu (zlnt-i i 
srebra) o 383.000 złotych 1 wynosi obi nia 168.2 milionów złotych. ''nl9
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Na Zjeździe Związku Katolickich To-w. 
Polek p. Korfanty wygłosił programowe 
przemówienie na temat walki o panowa­
nie zasad katolickich w naszem życiu 
społecznem i publicznem. Przy tej spo- 
sobności musiał z obowiązku poddać 
krytyce postępowanie ministra wyznau 
Religijnych i Oświecenia Publ. p. Dobruc- 
Aieg0, który podwładnym nauczycielom 
zalecał współpracę z YMCA., aczkolwiek 
Ojciec św., a niedawno temu ks. Pry- 
mas kard. dr. Hlond, ks. kard. Kakowski, 
ks. arcybiskup Sałpieha, YMCA. jako in­
stytucje protestancką potępili i wiernym 
Kościoła współpracy z nm zabroń*. Or­
gan sanatorów „Polska Zachodnia 
potępienie kroku p. ministra Dobruckiego 
nazwała cynicznem zaatakowaniem rzą­
du marszałka Piłsudskiego, polityką zem­
sty, a p. Korfantego obrzuciła biotem. 
Rozumiemy, że redaktorzy „Polski Za­
chodniej“ muszą brać w jobronę każdy 
kruk rządu i każdego ministra, bo są za 
to płatni, atoli nie mogą mieć pretensji, 
abv ich głos brano jako głos niezależne' 
OPinji a wyzwiskami uliczmkowskiemi 
swemu głosowi charakteru niezależności 
n:e nadadzą. Organ sanatorów usiłował 
udowodnić, że stosunek rządu marszałka 
Piłsudskiego do Kościoła katolickiego 
jest więcej, niż poprawny. Na tym 
punkcie -zdania w Polsce conajmniej się 
rozchodzą. Nietylko nasza prasa kato­
licka pod tym względem ma poważne za­
strzeżenia do rządu obecnego, ale nawet 
■zwolennicy p. Piłsudskiego poddają ostrej 
krvtyce stosunek obecnego rządu do Ko­
ść1 oła. Gorącym wielbicielem marszał­
ka Piłsudskiego jest np. orezes Monar- 
chistycznej Organizacji WszechStanowcj 
poseł Cwiakowski. Pod jego przewod­
nictwem w tych dniach odbyło się po­
siedzenie Rady Naczelnej ■ Monarchistycz- 
nej Organizacji w Warszawie i na tern 
posiedzeniu uchwalono między in. rezo­
lucje tej treści: „Rada Nr czelna Monar- 
chistycznej Organizacji Wszechstannwej 
z najwyższem ubolewaniem stwierdza, że 
polityka rządu w stosunku d ) Kościoła 
nie idzie po lmji właściwej i że w wielu 
wypadkach nie jest zgodną charakte­
rem i tradycjami Polski katolickiej“.

Chyba nasi uzdrawiacze p. Cwiakow- 
skiego i jego zwolenników nie uznają ró­
wnież jako -wrogów p. Piłsudskiego Sto- 

. sunek rządu do Kościoła katolick ego 
przez to nie staje się poprawnym, że p. 
Piłsudski wysyła telegram gratulacyjny 
do ks. F rymasa z powodu jego nominacji 
ma kardynała, bo to jest kwestją grzecz­
ności i dobrego wychowania. Również 
nie świadczy o poprawnym stosunku 
fakt, że rząd dał „aż“ 150 000 zł. na bu­
dowę Katedry w Katowicach, bo popie­
ranie budowy katedry w Katowicach jest 
państwowym i politycznym obowiąz­
kiem rządu, a katolicy śląscy ubolewać 
mogą nad tern, że rząd na ten cel wydał 
tylko 150 000 zł.

Na zjeździe delegatek wystąpiła tak­
że z swoim programem p. Nicpokojczyc- 
ka, prezesowa Tow. Polek z Nowych 

Hajduk. Pani ta przybyła do nas z Rosji, 
oświadczyła prze dewszystkiem, że zby- 
tecznem na Zjeździe Katolickich Polek

jest gadanie o obronie Kościoła katolic­
kiego, bo jej zdaniom nie grozi Kościoło­
wi w Polsce żadne niebezpieczeństwo. 
Wywody pani Nicpokojczyckiej, świad­
czące o zupełnym braku zrozumienia Ha 
katolickiego pojmowania życrn, wywoła­
ły niesłychane oburzenie wśród delega­
tek. Około liberalnej, postępowej pani 
stanęło tylko pięć nauczycielek, sprowa­
dzonych przez nią umyślnie. Z niewiast 
śląskich ani jedna nie stanęła po jej stro­
nie. Zresztą stwierdzić należy, że p Nie- 
pokojczycka nie utrzymywała żadnego 
'kontaktu z Głównym Zarządem Związku 
Katolickich Towarzystw Polek i na Zjazd 
przybyła celom wywołania awantury i u- 
prawiania partyjnej Dolityki. Albowiem 
to, co proponowała w dziedzinie prak­
tycznej społecznej roboty, nie było ża­
dną nowością, bo Tow. Polek dawno tę 
pracę wykonywały, -zanim zabłysło 
światło zć wschodu p. Niepokojczyck'ej. 
Swoje popisy zakończyła ta pani zasko­
czeniem zebranych wnioskiem o wysła­
nie bałwochwalczego telegramu do p. 
wojewody Grażyńskiego. Zjazd wysłał 
telegramy tylko do tych osobistości, któ­
re nadesłały mu życzenia. Telegram do 
P. wojewody miał charakter wybitnie 
partyjno-polityczny i był intrygą. Tak 
go też potraktowały delegatki. I postą­
piły słusznie. Wśród niemdknących o- 
klasków zebranych p. Niepokojczycka 
opuściła salę wraz z pięcioma liberalno- 
sanatorskiemi nauczycielkami. Za to or­
gan uzdraw'aczy w ordynarny sposób 
napada na Zarząd Związku, że służy

Isba zamordowania Wolkowa.
Sprawca morderstwa Bon s Kowerda.

RODZINA ZABÓJCY.
Zabójca Wojkowa, Borys Kowerda. uczeń 

8 klasy gimnazjum towarzystwa rosyjskiego 
w Wilnie, urodził się w roku 1907 w Wileń­
szczyźnie. Ojciec jego za mował stanów iskn 
urzędnika w jednym z banków w ileńskich. W 
czasie grożącej okupacji niemieckiej -odzina 
Kcwerdów wyjechała do Rosji. Ojciec Boryka 
interesował s>:ę polityką. Należał do partii 
eserów rosyjskich. Po przewrocie bolszewic­
kim Kowe,dowie wyjechali zagrane?. Ojciec 
Borysa został członkiem organizacji Sawin- 
kowa, współpracował v- „Kres iaiiskaja Ruś ‘. 
Powróciwszy do Polski, został nauczycielem

rzekomo p. Korfantemu, napada na -zasłu­
żone działaczki Związku, bez których 
pracy sanatorży z „Polski Zachodniej’ 
nie siedzieliby na polskim Śląsku i nie 
rozbijali jedności narodowej i nie usiło­
wali burzyć organizacyí staivch, mają­
cych większe zasługi dla Polski, niż 

wszyscy sanatorzy razem wzięci. „Pol­
ska Zachodnia“ wzvwa do rozbicia 
Związku Katolickich Towarzystw Polek. 
W swych niszczycielskich zapędach na- 
gryzie się na skaię, o która wyłamie so­
bie zęby. Nie podoba sie uzdrawiaczom 
naszym zdecydowane katolickie stanowi­
sko naszych Polek Nareszcie zrzuciła 
-zasłonę z twarzy. Polki-katoliczki wie­
dza teraz, z kim mają do czynienia: z 
czającym się wrogiem katolickiego po­
glądu na świat i odpowiednie zajmą sta­
nowisko do sanatorów i ich organu.

-----oOo-----

Podlewanie Prymasa Msu
J. E. ks. kardynała Hlonda.

W odpowiedzi na depeszę, wysła­
ną przez redakcję „Polonji“ do Ks. Ar­
cybiskupa dra Hlonda z życzeniami 
z powodu nominacji Jego na Kardy­
nała otrzjanaliśmy następującą odpo­
wiedź z Poznania:

„Prymas Polski przesyła Re­
dakcji „Polonji“ serdeczne podzię­
kowanie za życzenia i czułe po­
zdrowienia dfa Śląska. 4. 6. 27.“.

:--— *•1----- o------

Storn ta di ul ten Dtto.
Trąba powietrzna zabiła jedną kobietę.

W okolicach Wielkich Strzelec 
przeszła wczoraj olbrzymia bu^za, po­
łączona z silnym orkanem i gradobi­
ciem. Burza ta wyrządziła olbrzymi 
szkody. Z wapiennika koto Gogolina 
orkan zerwał wielki dach i obalił część 
grubego muru. Żona dozorcy wapien­
nika została przez odłamki muru tak 
ciężko poraniona, że musiano ją prze­
wieść do szpitala. W Wielkim Kamie­
niu trąba powietrzna rzuciła na kamie­
nie idącą drogą kobietę tak silnie, że

nieszczęśliwa poniosła na miejscu 
śmierć. Szereg mieszkań w Gogoiinie 
zostało zalanych pizez wodę. Grad 
zniszczył zupełnie łany zbóż na prze­
strzeni 20 km. Na budynkach folwarcz­
nych w Zakrzowie orkan pozrywał 
dachy.

Szkód w przybliżeniu nie można 
narazie ustalić. W każdvm razie do­
sięgną one sum bardzo poważnych.

ludowym w Brańsku, województwie blało- 
stockiem. Rodzina Kowerdów pochodzi z wło­
ścian białoruskich. Charakterystyczne iest. ie 
stary Kowerda był patriotą rosyjskim, pod­
czas gdy jego żona, a matka zabójcy, -uważa 
sie za biaiorirsin-kę ! do ostatniej chwili była 
nauczycielką ludowej szkoły w Wilnie, Dwie 
jej córki uczęszczają do gimnazjum białorus­
kiego w Wilnre, podczas gdy syn Borys uczę­
szczał do gimnazjum biator-iskmjtn tylko do 
klasy 6, potem nagle -wystąpi: z tej szkoły 
i przeniósł się do gimnazjum rosyjskiego. W 
gimnazjum rosyjskiem uczęszczał d-o klasy 7 
i 8, jednocześnie pracując zarobkowo, jako 
korektor f eksj>edytor w itultcjszym o .ganię 
białoruskiej rady narodowej „Bialor-iskoje 
Słowo“.

OPIN.IA DYR. GIMNAZJUM ROSYJSKIEGO.
Dyrektor gimnazjum towa'zystwa rosyj­

skiego w Wilnie p. Bielawski charakteryzuje 
zabójcę Wojkowa. jako chłopca nad wyraz 
spokojnego i grzecznego.* Pracował począt­
kowo w klasie 7 baidzo usilnie. Był biedny. 
Prosił o zwolr 'cnie go z wp sowego, co u- 
względniono. Uczył się bezpłatnie. W końcu 
jednak począł uczęszczać do gimnazjum < o- 
raz rzadziej, wieszxit zupełnie zaprzesi ł w 
okresie po Nowym Roku. będąc ju : w klasie 
8-ej. Zbkżaly się egzaminy. „Byliśmy zmu­
szeni w lutym wykreślić go z listy uczniów. 
W czasie gdy go znalem — mówił dwektor — 
nie słyszałem, by interesował się polityką. 
Wiadomością o jego czynie zostałem zasko­
czony. Nie mogę poprosi o uwierzyć, bv ten 
spokojny, cichy, uległy mój uczeń mógł się 
zdobyć na czyn podobny'*.

CO MÓWIĄ KOLEDZY SZKOLNI?
Więcej światła na. osobę Bo-rysa Kowerdą 

rzucają jogo szkoln; koledzy. Borys Kowerda 
byj naogół nerwowy. Często się zamyślał 
i dłuższy czas z nikim nie rozmawiał. Uwa­
żał się za Rosjanina o przekonaniach skrajnie 
prawicowych. Wia lom° jest, że nawiązał kon­
takt ze sferami emigracji rosyjskiej, a zwłasz­
cza z tymi jej przedstawicielami, którzy prze­
jawiali największą aktywność. Otrzymywał 
jakąś korespondencję z Czech. Trudno też 
ustalić skąd powstały pogłoski no jego wy 
jeździe z Wilna, że udał się właśnie do Czech. 
Juiż po Nowym Roku. będąc uczniem 8 klasy, 
mówił w gronie swych bliższych Przyjaciół 
i kolegów, że posiada rozległe stosunki i że 
o ileby tylko wyraził zgodę na dokonanie ja­
kich wielkich czynów, wnet znalazłyby się 
ku temu kon-eczne środki i pon-oc. Przed kil­
ku dniami oświadczył, że dokona czyn-u bo­
haterskiego. Mniej więcej przed paTU tygo­
dniami .nikł z oczu. Według jednych wiado­
mości. Kowerda bawił jeszcze przed trzema 
dniami w Wilnie. Rzekomo Wilno opuścić 
miał 5 bm. Według innych wersyj, Kowerda, 
opuszczając Wilno, miał oświadczyć jednemu 
ze swych przyjaciół, że udaie się do War- 
szav. y dla otrzymania paszportu do Moskwy, 
a w Moskwie dokona zabójstwa jednego z dy­
gnitarzy sowieckich.

STOSUNKI Z EMIGRACJA.
Jednocześnie ustalono, że zabójca utrzy­

mywał ścisłe stosunki z niejakim Jakowle- 
wem, niezm ernie czynnym emigrantem rosyj­
skim, byłym esaułem kozackim, człowiekiem 
młodym, ereríjxznym i patriotą rosyjskim. 
Jakowlew ów wydał w Wilnie dodatek nad­
zwyczajny wydawanego przez siebie pisma 
„Nowaja Rostja“, w któi ym nawoływał do 
składania ofiar na rzecz zabójcy Wojkowa. 
Dodatek ten został z rozporządzenia komisa­
riatu rządu skonfiskowany.

’ MICHEL ZEVACO.
r ,

Klány Rycerki
(JLE CAPITAN" ).
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— Przekonajmy sie, co porabia mój dzielny 
i kochany Pędziwiatr? — rzekł do siebie kawaler, 
opuszczając hotel. — Bez niego jestem wart o po­
łowę mniej.

Czytelnicy prawdopodobnie przypominają so­
bie, że rumaki Capestanga i Cogolina zostały 
w swoim czasie ulokowane -ia stajni w oberży pod 
„Dobrein Spotkaniem“, na ulicy Vuuyirard w pew­
nej odległości od „Henryka Wielkiego“. Chcąc do­
stać sie na ulicę Vaugirard do^ „Dobrego Spotkania“ 
musiał Capestang przechodzić albo przed pałacom 
Couciniego na ulicy lôurnon. albo też omijać go 
zaułkami. Znamy jednak naszego bohatera i z góry 
słusznie mnżemy przewidzieć, że uważałby nn dla 
siebie za wielką ujmę okrążać i unucać niebezpie­
czeństw. To też nie namyślając się ani na chwilę, 
Capestang śmiałym krokiem skierował się ku ulicy 
Tournon i przeszedł przed pałacem marszałka 
ďAncrc z takim spokojem, jak to było pierwszego 
dnia po przybyciu do Paryża, rormmp. iż pałac ten 
bvt dla niego czciuś straszniejszein tuż bastylja, 
albo '1 ciupie. Zapomniał jakby zupełnie o tern, że 
w tym pałacu dwukrotnie już był pozbawiony wol­

ności: raz zamurowany na strychu, za drugim razem 
rzucony do lochów podziemnych, gdzie przeżywał 
najstraszniejsze chwile w życiu. Kiedy mijał branie 
pałacu, przy której stał :tłum żołnierzy, z bramy 
wyszło dwóch szlachciców, trzymających się pod 
rękę i opowiadających sobie coś ze śmiechem. 
Ujrzawszy Capestanga, idącego krokiem przesadnie 
pewnym, z głową zadartą do góry, z ręką -na gar­
dzie szpady, stanęli jak wryci. W trakcie tego Ca­
pestang przeszedł na drugą stronę. »

— To on! — szepnął Chalabre. — To ten djabeł 
wcielony, którego nie można zabić, bo zawsze 
zmartwychwstaje po to, żeby jeszcze wiecej drwić 
sobie z nas!

— To ten błędny rycerzyk! — potwierdził Ba- 
zorges. — Naprawdę djabeł wcielony!

Już dawno przestali się śmiać i -na twarzy ich 
wystąpiła bladość. Po chwili jednak szepnęli sobie 
coś, poczerń Bazorges wrócił do hotelu, a Chalabre 
zaczął iść śladem Capestanga w odległości dwu­
dziestu kroków.

Przybywszy do oberży, gdzie Pędziwiatr był 
oddany na stajnię, nasz bohater ujrzał trzech ludzi 
na podwórzu: chłopiec stajenny przeprowadzał
przed nimi konia. Jeden rzut oka wystarczył, zęby 
Capestang poznał swego Pędziwiatra. Drugi rzut 
pozwolił mu poznać swego dawnego służącego Co­
golina i oberżystę Kubełka, właściciela „Dobrego 
Spotkania“. Za trzecim rzutem poznał o- 
sobnika, przed którym Kubełek i Cognlin oprowa­
dzali Pędziwiatra: był to zbir Couciniego, którego 
w swoim czasie Capcstang pozbawił oka w pałacu 
marszałka d'Ancrc po swojej pierwszej audiencji 
u tegoż: byt to Pontraille.

Pędziwiatr, prowadzony przez chłopca stajen­
nego za kantar, stąpał zręcznie z pięknie wygiętą

szyją rozdętemi nozdrzami, z rozwianym ogonem 
nrzed grupą, złożoną z Cogolina, Kubełka i Pon- 
trailla. Ten ostatni badał starannie nogi i kopyta 
konia, zaglądał mu w zęby, w oczy, gładził po 
grzbiecie, klepał po szyi, przesuwał ki'kakrotnie 

przed oczami konia swój kapelusz z piórem, ażeby 
upewnić się, czy koń -nie jest strachliwy, słowem 
badał wierzchowca, jak czyni to znajacy się na 

rzeczy kupiec, mający zamiar nabyć konia. Pędzi­
wiatr spokojnie poddawał się temu egzaminowi. 
Wreszcie Pontraille ' kazał go osiodłać, wskoczył 
na niego i zaczął próbować rozmaitych ewolucji: 
jeździł stępa, kłusa, galopa, zmuszał konia do ga­
lopowania z prawej nogi, z lewej, czynił zwroty na 
prawo i na lewo, wreszcie zsiadając z konia przed 
oberżystą, rzekł doń:

— Znakomity koń! Kupuję go, panie oberżysto! 
Odeślij mi go pan dzisiaj do pałacu d‘Ancre, gdzie 
otrzymasz żądane pięćset liwrów.

— Przyzna pan, że to nie jesï wcale wygó­
rowana cena za takiego rumaka! — rzekł Kubełek, 
zacierając ręce.

— Zgoda! — rzekł Pontraille, w dalszym ciągu 
przypatrując się z zachwytem rumakowi, którego 
chłopiec wtaśnie odptowadzał do stajni.

— Biedny mój pan! 2 eby on wiedział, jakie 
nieszczęście i jaka nędza zmusza mnie do tego czy-, 
nu! — szepnął Cogclin, ocierając Izy.

Nagle w powietrzu rozległo się jakieś prze­
ciągłe gwizdnięcie. Pędziwiatr nastroszył uszy, 
rozciął jeszcze więcej chrapy, błysnął okiem i za­
czął nerwowo przestępować z nogi na nogę.

— Prr! Co ci się stało? Spokojnie! — krzy­
czał chłopiec stajenny, trzymając konia za kantar.

(C. d. nj
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Zjazd delegatów Stronnictwa 
Chłopskiego w Warszawie.

W czasie Zielonych Świąt odbył się w 
F arszawie zjazd delegatów Stronnictwa 
Chłopskiego, powstałego jak wiadomo częś­
ciowo z raz wiązanej zarządzeniem proku­
rą tury Niezależnej Partji Cht-opskiei ł_ z ko- 
■mumtziiijącc :o odłamu Wyzwolenia. li­

tego Stronnictwa mówi więc san la za 
siebie_

Rezolucje' powzięte na zjrźclzie idą w kie­
runku przychylnym dla rządiu i specjalnie pod 
kreślaią z uznaniem działalność p. Min. Sm. 
Wewnętrznych iSławoja(-Składkow.skiego, a 
potępiają natomiast działalność p. Min. Spra- 
wicdi wości...

Cickawem jest, czy p. Min. Spraw We­
wnętrznych jest zadowolony z publicznego 
podkreślenia jego zasług dla Stronnictwa 
Chłopskiego, tak b. bliskiego i syimpatyzują- 
Jącego z komunistami...

W každvm razie wątpHwem jest czy na­
leży złożyć rzadowii p. marsz. Pdsudrkiego 
gratulacje z pozyskania takiego „fila*u‘‘ Jak 
kcmunizujące Stronni two Chłopskie.

■----oGo—

Z:azd hłglerdstów.
Do lekarzy, higienistów, działaczy sanitar­
nych przedstawicieli miast, towarzystw spo­

łecznych i wogóle miłośników higieny.
V Ogólny Zjazd Higienistów Polskich od­

będzie się w Poznaniu w czasie od 2S czerw­
ca do 1 Lipca br. Ciłównemi tematami obrad 
będą dwa aktualne ezagadrienia, a mianow'- 
cie organizacja sanitarna samorządów i wal­
ka z klęska mieszkaniowa. Składkę zjazdową 
ustalono na 15 zł. (osoby, towarzyszące n- 
czestnikom, płaca 10 zł.), w czem opłata za 
pamiętnik zjazdowy, bankiet, raut i komuni­
kacja w obrąbie miasta.

Ze względu na konieczność wczesnego 
przygotowania kwater "prasza sic o zgłosze­
nie uczestnictwa najdalej do dnia 15 hm., 
listownie lub telegr. pod adresem skarbnika 
dyrektora dr. Darnina Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 26, Bank Związku Spółek Zarob­
kowych, konto P. K. O. Poznań 204715.

»—o-o—<

Ceałr i £sfrada
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rA Proboszcz śród bogaczów“.
Wystawiona we wtorek komedja: 

„Proboszcz śród bogaczów“, będąca 
przeióoką głośnej powieści C. Vautcla, 
zgromadziła pełną salę widzów i zyska­
ła wstępnym bojem rzetelne i zapewnione 
powodzenie. Oklaski brzmiały szczerze i 
hucznie na całej widowni. Sukces ten za­
wdzięcza komedja tak swej wesołej i mi­
łej a jednocześnie nasuwającej poważne 
refleksje i wzruszającej chwilami treści, 
poruszającej w widzu nawet, mimo swej 
groteskowej jowialności, głębię uczuć re­
ligijnych, jak i b. dobrej grze zespołu 
wykonawców z p. Kijowskim w roli ty­
tułowej.

Szczegółowe dłuższe sprawozdanie z 
tej zajmującej premjcry podamy dla braku 
miejsca w numerze dzisiejszym — jutro.

r JS»
A „Sprzedana narzeczona“ po cenach zni­

żonych.
Pierwsze popularne przedstawienie wieczo­

rowe opery po fcenacli 50 proc. zniżonych od­
będzie Się w piątek dna 10 czerwca. Odegrana 
będz.e przepiękna opera Smetany „Sprzedana 
narzeczona“.

A „Księżniczka Czardasza“.
V; hiedzieię 12 czerwca po południu odegra­

na bed-ie arcy-meJodyjua operetka Kalmana 
„Księżniczka Cza-dasza“ z p. M. Czernekowną 
w roli tytułowej.

Ceny miejsc 50 proc. zniżone.
A Występy Ignacego Dygasa.
Świetny tenor opery Warszawskiej. Ignacy 

Dygas rozpoczyna gościnne występy w ponie­
działek. dnia 13 o/erwca w popisowej partji 
Hermana w operzc Czajkowskiego „Ihuna pi­
kowa". Bilety na wszystkie gościnne występy 
Ignacego Dygasa należy wcześniej zamawiać 
w Kasie Teatru. Telefon M.48

A Repertuar Teatru Polskiego w Katowi­
cach.

Czwartek: „Proboszcz wśród bogaczy“ 
(po .az 2-gi).

Piątek: „Sprzedana narzeczona“ (po cenach 
o 50 pro.-, zniżonych).

Niedziela: oo poi. „Ks. Czardasza".
Wiccz. „Tnsca“.
Poniedziałek: „Dama pikowa“ (występ Igna­

cego Dygasa).
A „NKouehe“ w N. Bytomiu.
W sobotę w Nowym Bytomiu teatr kato­

wicki wystawia uroczą I wesołą operetkę 
„Nitouche“-

i
Pizy dolegliwościach żoladkowo - kiszko­

wych, braku apetytu, atonji kiszclf, wzdęciach, 
zgadze, odbijaniach, ogóluem podra/r/enLi, 
bólach głowy migrenowych, zastosowanie 1--2 
Szklanek mturalnej wody gorzk.ęj „Franełsz- 
ka-Józcfa“ wywołuje doskonałe opróżnienie 
przewodu poli. rmo.vcgo. Oninje szpil lne wy­
kazaną. że uawi nhiożnie chorzy chętnie bio­
rą wodę Franciszka - Józefa i c.ują potem
£ll-"C7Jlą ulg«.

Żądać w aptekach i drogeriach.
Bg. 607.

Chamberlain w Berlinie.
„KRÓLEWSKIE“ WYŁADOWANIE. — REKORD!... — TAJEMNICZY CEL 

LOTU. — BOjACTWO I SŁAWA.

CHAMBERLAIN I LEVIN
zdjęci natychmiast po wylądowaniu w Chociebużu (Chamberlain na prawo).

Wczoraj, jak dont siiiśmy w depeszach
0 godz. 15 Chamberlain'’ wspólnie ze 
swym towarzyszem' iiiiat.slsią Levinem 
wylądował w Deťir.ie.

Wylądował, jak na króla przestwo­
rzy przystało w otoczeniu licznej świty, 
albowiem na jego spotkanie wyleciało 

kilkadziesiąt aeroplanów, które stwo­
rzywszy barwną, lśniąca w słońcu gru­
pę ptaków-olbrzymów zamykały trium­
falny „pochód“ nadpowietrzny bohater­
skiego Amerykanina. Na lotnisku ocze­
kiwały przybycia lotników olbrzymie 
rzesze, przedstawiciele władz rządowych
1 miejskich, oraz szeregu towarzystw 
sportowych itp.

Naoczni świadkowie wylądowania 
lotnika w Chociebużu opowiadała, iż wy­
padek, który go spotkał i który po­

wstrzymał na kilkanaście godzin jego 
dalszy lot był wprost moralnym ciosem 
dla tego „zaciętego“ syna Ameryki, dla i 
której słowo „renord“ ma tak magiczne 
znaczenie. Jak bowiem można z wszyst­
kiego wnioskować Chamberlain nie pra­
gnął tylko dokonać lott z Ameryki do 
Europy, przelecieć Ocean, lecz chciał za 
wszelką cenę dokonać rekordu lotnicze­
go, lecąc, jak się zdaje bez określonego 
celu wylądowania. Zadanie to udało mu 
się. Największy rekord świata lotu cią­
głego aeroplanem został oobby. Ciiasit- 
buliin chciał jednakże więcej.

To, że obecnie przyleciał do Berlina, 
nie dowodzi bynajmniej, że Berlin był 
celem jego nadpowictr/iiej podróży. 
Istnieje bowiem dużo wskazówek na to, 
że Chambellan wcale do Berlina lecieć

nie chciał. T ot jego od samego początku 
otoczony był pewną tajemniezośeią i 

wiadomcm tylko było, że lotnik zamierza 
dokonać jak.egoś gigantycznego przelotu, 
jednakże celu swej podróży nie wyjawiał 
on nawet swemu pajbliższe.nu otoczeniu.

Wiadomo, że przed lotem Lindbergha 
Chamberlain miał zamiar lecieć do Pa­
ryża, cz^go dowodem jest, iż na skrzy­
dłach „Columbji“ widniał napis: Nowy
Jork -Paryż. V ostatniej jednakże 
chwili przed odlotem — na lotnisko 
Court-Field przybył malarz, który słowo 
„Paryż“ zamalował. Dalej w chwili gdy 
Chamberlain siadał do aeroplanu nad­
szedł do niego telegram od amerykań­
skiego korespondenta „Lokal Anzeiger1!]“, 
donoszący, że Berlin gotuje mu entuzja­
styczne przyjęcie. Po przeczytaniu tele­
gramu lotnik uśmiechnął się tajemniczo 
i rzekł pod adresem swojego otoczenia: 
„Bardzo się cieszę, że gotują mi w Ber­
linie tak piekne przyjęcie, ale skorzystam 
z niego chyba w mojej drodze po­
wrotnej“.

Po wylądowaniu w Chociebużu, gdy 
przybyli przedstawiciele władz dopyty­
wali się Chamberlaina, czego sobie ży. 
czy. odpowiedział: *Jeść j spać, bo cho­
ciaż czuję się doskonale, jestem szalenie 
zmęczony, co chyba panowie zechcą zro­
zumieć“.

Aparat Chamberlaina jest dużo więk­
szym i cięższy, niż aparat Lindbergha. Po- 
zatem urządzony jest z większym kom­
fortem technicznym: posiada on racijo-
stację nadawczą i cały szereg najbardziej 
skomplikowanych przyrządów do obli-

Program radiowy
na dzień 9 czerwca br.

Warśzewa 1111 m.
12 Komunikaty. 15 KormnAaty. 17—17 30 

Odczyt. 17 3G—18 „Wśród książek“. 18 Kon­
cert 18 40—19 Rozmaitości. 19—19 25 Lekcja 
angielskiego. 19 25—19 40 Nad program. 1° 40 
Komunikat rolniczy. 19 50 Transmisja z Po­
znania.
Kraków. 422 m.

17—17 25 Odczyt. 17 30—1755 Odczyt. 18 
—'18 40 Transmisja z Warszawy. 18 40—19 
Rozmaitości. Od 19 50 Transmisja z Poznania.
Poznań. 270,3 m.

13 30—14 50 Koncert. 1715—18 45 Koncert
18 45—19 Nad program. 19—10 25 Odczyt.
19 25—19 40 Kjomuir kąty roInLzo-gospndarcze. 
19 40—19 50 Komunikat ZOKZ. 19 50 Transmi­
sja z opery.
Wroclaw. 322,6 m.

16 30—18 Koncert. 20 Kunctrt.
Mediolan, 322.8 m.

1615—la Jazzband. 20 45 Koncert. 22 45— 
23 Jazzband.
Praga. 348,9 m. 1

1215 Koncert. 17 Koncert. 21 Koncer1!.
Londyn, 361 4 m.

13—14 Koncert. 16 Kwartet, ft 20—19 Or­
kiestra. 20 Koncert symfoniczny. 22 30—24 
Jazzband.
Stuttgart. 379,7 m.

16 15 Koncert.
Berlin, 483,9 m.

17—1830 Koncert. Do 24 Muzyka taneczna.
Wiedeń. 517.2 m.

11 Koncert. 1615 Koncert. 20 05 Akademia 
koncertowa.
Budapeszt, 555.6 m.

17 02 Koncert orkiestry. 1915 Muzyka 
cygańska.

„Columbia“ z uszkodzona śmig a, strze­
żona przez policję.

czania drogi, siły wiatru, najdokładniej­
szych wymiarów wysokości i s-zybkośd 
itp. JVUmo tych wszystkich udoskonalo­
nych obliczeń lotnik nie mógł zwalczyć 
jednego z najpotężniejszych wrogów lot­
nictwa — mgły. Sam on bowiem pizy- 
znaie się, że mgta, która towarzyszyła 
mu w czasie przelotu nad Niemcami 
wprowadzała go w niemały klapo! | że 
c/asami absolutnie nie móg* zdać sobie 
sprawy, gdzie się znajduje. Fakt ten po­
wodował zmniejszenie szybkości lotu, al- 
bowiein lotnik musiał się nieraz opusz­
czać bardzo nisko nad ziemię — zwal­
niać biegu i szukać z mapą w ręku punk­
tów orientacyjnych. Tem też częściowo 
można tłumaczyć, że średnia szybkość 
jego lotu była stosunkowo dużo mniejsza, 
od szybkości lotu Lindbcrgna, i wynosiła 
ISO—170 km. na godzinę. Zresztą drugim 
powodem, który 'wpłynął na nieduża 
przeciętna szybkość lotu była bardzo 
znaczna waga aeroplanu I jego obciąże­
nie. Ljudhergh był sam jeden, kiedy na­
tomiast „Columbia“ niosła dwóch pasa­
żerów oraz większe zapasy benzyny.

Ciekawa je^t bardzo osoba towarzy­
sza Chamberlaina p. Levjna. Nadzwy­
czaj zamożny ten człowiek, który dorobił 
się fortuny na starem żelazie, postanowił 
pomnażać ją w nowym „businessie“: 
finansowaniu lotów rekordowych.

Trzeba bowiem przyznać, że loty re­
kordowo przynoszą nictylko sławę, lecz 
i olbrzymie dochody, na które składają 
się -zarówno zgóry wyznaczone nagrody, 
jak i premie reklamowe, a co najgłów­
niejsza ogromne sumy, które zant arowu- 
ją różno przedsiębiorstwa, jak filmowe, 
odczytowe itcL, pragnące zaangażować 
dla swoich celów zwycięskich lotników.

Lotnictwo dawało dotychczas Cham­
berlainowi chleb powszedni, na który za­
rabiał p.* pisując się swemi lotniczemu 
sztuczkami akrolntvcmcmi na różnych 
widowiskach — dziś dało mu ono bogac­
two dobrze zasłużone jego śniia' scią, 
przedsiębiorczością i siłą woli która po­
zwoliła mu przezwyciężyć wszelkie tru­
dności!
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O, TE DZIECI!...

Nauczycielka: — Czegóż chcesz Ziuniu?
Zinnia?: — Pani nauczycielko, Małgo- 

R,a mówi, gdzie jest broszka, tam jest 
przód..

Nauczycielka: — No i...?
Ziunia: — Na to jej mówię, że u pani 

nauczycielki nie, tylko że u pani głowa 
jest osadzona z fałszywej strony.

BYLE SIE ZNALI...

MA RACJĘ. CZUŁY MAŁŻONEK.

Maż: — Kochanie, kupiłem dwa bilety do teatru 
Żona: — Doskonale. Zaraz się zacznę ubierać.
Mąż: — No to może choć raz zdążymy na przedstawienie, 

są... na jutro.
bo bilety

ZACHŁANNY ODKURZACZ.
lit

— Przecież samochód pańsKi jest dwu- 
siedzeniowy?...

— O. pomieści i sześć osób, o ile się 
dobrze znają...

U LOŻA ŚMIERCI.

i— Wktuję teraz swą ostatnią wolę ... 
— Masz na myśli pierwszą ...

PAN W MALEŃKIM FORDZIE, KToRY 
NIE MOŻE RUSZYĆ Z MIEJSCA:

Paul I: — Ja mam zawsze pecha... 
Pani II: — No, co się stało?
Pani I: — Służąca poszła z elektrycz­

nym pochłaniaczem kurzu do szafy i zgi­
nęły mi dwie nowe suknie.

FLEGMATYK.

— Panie, panie, wstawaj pan, bo okręt 
tonie!

— Cóż to mnie obchodzi, czy to mój 
okręt?

-----oOo---- -

SAMOV/YSTARCZALNOŠC.

— Hnilo chłopcy! Czy się tam który 
z was nie bawi magnesem?

(„H u m o r i s t“)

— Czy pan zna „Cyrulika Sewilskiego'1?
— Nie, golę się sam...

TEMU SIE UDALO.

— Panie starszy, ależ te homary wca­
le nie są świeże!

— No, proszę pana, przecież one co- 
dopiero nadeszły z Madagaskaru.

-----oOo —

WYTŁUMACZYŁ SIĘ

— Człowieku, jak można tak gwał­
townie do drzwi się dobijać.

— O przepraszam ... Sądziłem, że 
nikogo w domu niema i nikt nu w „ro­
bocie“ przeszkadzać nie będzie.

■-----oOo-----

ZNALAZŁ SIĘ W KROPCE.

€■

Ona: — Jasiu, gdy wpadnę do wody, 
będziesz mnie ratować?

On: — Nie... — bo nie umiem pły­
wać.

HUMOR ZAGRANICZNY.

rC

Pani Jadzia do swej sąsiadki podczas 
kawy:

— Tak, proszę pani, dzieci moje tov 
aniołki, takie skromne i potulne jak 
jagnięta...

Co mówi zaś rzeczywistość!?

HUMOR.

Milcz, a dawaj pieniądze!
Oho. a czy ma pan wykaz osobisty?,

*

SŁUSZNA ODPOWIEDŹ.

Nauczyciel: — Bogacki, powiedz mi, 
dlaczego wól ma rogi?

Uczeń: — Bo jest rogate bydle.

ZNA GO.

— Gratuluję ci z głębi serca.
_ ? ? ?
— Przecież się zaręczyłeś.
— Ja?! C/yś oszalał? Nigdy!
— A w IftJ.iiri razie gratuluję ci jeszcze 

serdeczniej.

^ V®*-1 1 I , WM
On: — Kelner proszę o kartę. 
Ona: — Czy i przy nbiedzie
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Z ICatewic
Š okolicy.

Dziś: św. J Jagił 
Julre: św. Małgorzaty 
Wschód słońca: g. 3 m. 49 
Zachód: g. 8 in. 5 
Długość dnia: g. 16 jn. 16

NABOŻEŃSTWA JUT^O
w kościele N. M P, w Àatow;cacl

Godz. 6 ran i msza św. *a dusze Jukóba Ce­
buli.

Godz. C i pól rano msza św. do Opatrzności 
boskiej.

Godz. 7 raao nisza św. za duszę Albrechta 
Drees.

Godz. 7 i pól rano msza św. za duszę Wik- 
torj. baranek.

NA ROZr ÄSTWA JUTRO 
w kościele katedralnym św. Pietra I Pawia.

Godz. 6 rano msia św. za Annę Szafran.
Godz. 6 i pól rano msza św. za Wilhelma 

LachotG.
Godz. 7 rano msza św. na pewna intencje.
Godz. 7 i pól rano msza św. do Matki Bo­

skiej i św. Teresy.
Godz. S rano msza św. do Opatrzności Bo­

skie I.

TFLEGRAM KONDOLENCYJNY.
Jak się dowiadujemy, Konsulat Italski 

w Katowicach, z okazji strasznego wybu­
chu prochowni pod Krakowem wystał do 
p. wojewody krakowskiego Uarnwskiego 
telegram następującej treści:

Ból Ziemi Krakowskiej, z powodu o- 
krutnie dotkniętych i poranionych jej sy- 

• nów podczas strasznego wybuchu, znajdu­
je głębokie echo w sercach Kolonji ita' skicj 
w Województwie Śląskiem, Krakowskiem 
i Kieleckiem, którzy orzezemnie składają 
Waszej Ekscellencji głębokie uczucia ich 
serdecznej i humanitarni solidarności i 
współczucia.

Kierownik Konsulatu Italskiego 
Dr. Emilo Rani Fonl.

_ Co wpływa ra wzrost zatargów
dzielnicowych na G. Śląsku?

Wśród naszych urzędników celnych 
na wybitniejszem stanowisku zrupdnje 
sie tylko jeden Górnoślązak — jest nim 
p. nadkomisarz Gruszka w Tarn. Gó­
rach. - - ■ - .

Z pewnych kót napływowych u zedm- 
ków prowradzj się przeciw P- Gruszce 
bezwzględną, nieprztbierającą w środ­
kach kampanie, z zamiarem utrącenia go 
z zajmowanego stanowiska.

Uważamy, że ten sposób walki przy­
czynia sie ďo wzrostu różnic dzielnico­
wych, które dla dob; a wspólnej sprawy 
winny u nas raz zan knać.

— Z Bractwa Kurkowego,
Dziś w czwartek o godz. 3 pop. odbę­

dzie sie w strzelnicy przy parku Kościusz­
ki w Katowicach ostatnie strzelanie do tar­
czy królewskiej. Strzelanie, to obowiaz.uje 
każdego członka bractwa strzeleckiego. 
Koniecznem jest stawienie sie wszystkich 
braci, bowiem w piątek zostana ustalone 
wyniki, a w n'e jziele no południu nastąpi 
proklamacja króla kurkowego.

Strzelanie do innych tarcz odbędzie 
się w sobotę i w niedzielę ściśle według 
programu:

Dotychczas najcelniejsze strzały do 
tarczy królewskiej oddali prezes J c r z y- 
kiewicz, dyr. Koźlik, dyr. Nowa­
kowski i inż. R u d o w s k i. Panowie 
ci są najpoM ażniejszymi kandydatami na 
kró’a kurkowego i rycerzy.

— Uchwała katowickie] Izby Handlo­
we?,

Na ostatniem plcnarnem posiedzeń-u 
Katowicka Izba Handlowa powzięła jedno­
głośnie uchwałę protestującą przeciw pla­
nowanemu wprowadzeniu dnia pracy w 
handlu, w czasie niedziel i świąt.

Uchwałę Kat.iwickiij l/by Handlowej 
należy powitać z całcm Uznaniem.

— Przyjazd ppnłk, Wryciu.
Dziś przyjeżdża do Katowic przewod­

niczący Państwowego Komitetu Wycho­
wania Fizycznego ppułk. szt. gen. Ulrycli.

Ppułk Ulrycli przeprowadzi lustra­
cję śląskich oddziałów Przygotowania 
Wojskowego i znznai.<mi się z toioern prac 
śląskiego Ośrodka Wychowania Fizycz­
nego.

— Grad
W.vorai w godzinach popołudniowych 

przeciągnęła nad Katowicami bursa, która 
uraczyła nas metylko potęzneni; gromami 
lecz i ulewnym deszczem i gr.’.dem wiel­
kości dużego grochu.

_ , Higiena dz!ewcząt w włckii szkol­
nym“.

Staraniem komitetu rod/.itielskiei ;o przy 
çijÇiazium i lie», urn Jeńskiem w Kato wi­
ca c A (iii. 3 Maja 42) odbędzie sic w gma­
chu liceum w piątek 10 bm. o godz. 5S 
popoł. (17.30) wykład dra K r a i e ws k i e-

go z Katowic. obejmujący charakterysty­
kę duchową dzJewcząt, wiek dojrzewania 
i jego zaburzenia, higjene nauki szkolnej 
i ćwiczeń fizycznych, choroby wieku 
szkolnego, zaburzenia nerwowe u dziew­
cząt itp. Wstęp dla rodziców i wprowa­
dzonych gości wolny,'

— Sekcja laszystów w Katowicach.
Jak nam donoszą, w ubiegłą niedzielę 

dnia 5 bin. z inicjatywy Konsula włoskiego 
dra Fimiusza Paula F o n i ‘ e g o, ukonsty­
tuowała się w Katowicach sekcja Faszy­
stów, należąca do Związku Faszystow­
skiego w Warszawie.

Uroczystość zakończono wysłaniem 
telegramów do Króla Italjj i do Prezyden­
ta Ministrów i Faszystowskiego Duce.

— Jiibllaci-kołe]arzc.
W uh. miesiącu obchodziło w Katowi­

cach 20 kolejarzy jubileusze pracy kolejo- 
wej : 40 lat przesłużył Waluś Piotr, 35 lat 
Wie eh u la Jan i Zmuda W ihchn; 30 Jat — 
Tyla Franciszek. Domański Franciszek i 
Mailach Józef; 25 lal Kowalski Franciszek. 
Foyer Józef, l orek Karol, Łapczyir.kj Jó­
zef, Rzciniczek Grzegorz. Kotula Wiktor. 
Kocur Jan, Hern an Franciszek, Burtel Jó­
zef, Wąsik Paweł. Skiba Paweł, Ruda Jan. 
Fołtyn Ludwik i Kania Józef.

— Rodcndrony kwit* ą.
W parku Kościuszki w Katowicach na 

klombie pomiędzy wieżą perspektywną, a 
główną aleją rozkwitły bardzo piekne ro- 
dt-ndrouy (róże alpejskie).

— Festyn w parku Kościuszką
Staraniem Rad Rodzicielskich Gimnazjum 

Klasycznego, Matematyczno-Przyrodniczego i 
G mnazium i Liceum Żeńskiego W Katowicach, 
odbçdz'e się festyn dnia 12 b. m. w parku 
Kośc-uszkl. Program nadzwyczaj wozmaieany. 
Początek festynu o godz, 2 po pbłiidn u. Czysty 
zysk na kolonie wakacyjne dla niezamożnych 
uczennic i uczniów powyższych Zakładów. 
Wstęp do ogrodu 20 do S0 groszy. W razie nie­
pogody festyn odbędą c się w inny dzień.

— Publiczne posiedzenie Rady miejskiej 
w Mysłowicach.

Publiczne posiedzenie Rady miejskiej w 
Mysłowicach odbędzie się dnia 9-gn bin. w 
czwartek o godz. S-ej po pot. Na porządku 
dziennym 19 spraw, dmyczących głównie ro­
bót na nowej Ceutralnei targowicy. (m)

— Walny Zjazd Z. O. K. Z. Okręgu Ślą­
skiego.

Doroczny Walny Zjazd Okręgu Śląskiego 
ZOKZ. bodzie obradować w Katowicach w 
Katowicach w niedzielę, dura 12 tm. w Sali 
Powstańców.

— Wieczorek rodzicielski w szkole I w 
Mysłowicach.

Staraniem grona nauczycielskiego szkoły I 
w Mysłowicach, odbvl się dn a 6 bm. wie­
czorek rodzcielski z bardzo urozmaiconym 
programem. Wykonanie tak bogatego pro­
gramu przez dziatwę szkolną świadczy o wiel­
kim zasobie starań i pracy włożonych przez 
nauczycielstwo w przygotowaniu wieczoru.

Chór dziewcząt i chłopców (okolo 150) pod 
batutą p. Rviicarza wykonał b. poprawnie 
polonez „Wisła“ 4 „Wiemec pieśni polskiej1'; 
szczególnie to drugie ltylo wykonane b. efek­
townie. Deklamacie dziejf górniczych Stolec­
kiego ucz. kl. IM i Drzymałowny ,.cz. kl. III 
— wzbudziły szczere uznanie.

Mitem urozmaiceniem programu były po* 
p'sy gimnastyczne, ćwiczenia rytmiczne ô pi­
ramidy wykonane przez zastęp dziewcząt i 
chłopców Ogólnie podobały się bardzo, ćwi­
czenia te dziewcząt i chłopców przygotował 
b. staratiíve i pomysłowo p. Piorun. Ró­
wnic milą niespodzianką była gra skrzypco­
wa dziewięciorga dziec. które mają skrzy pre 
w rękach dopiero od września t. ub. Młodo­
ciany zespól wykonał całkiem poprawnie k l- 
ka łatwych meïodyj swojskich. Jest io praca 
i zasługa p. Mrugacza.

Dziatwa odegrała dwie sztuczki jednouk- 
iową p. t. „Samolub“ i dwuaktową przepięk­
na fantazie sceniczna p. t. „Królowa Wiosna“. 
Przedstawienie wypadło bez zarzutu: dzieci 
grały śmiało i dobizc. Reżyseria Sztuczek 
spoczywała w niestrudzonych rękach pd. 
W I a s s a k o w e J, Sowow«) i D‘y r 11 v- 
11 ó w n y. Bardzo efek owne kostiumy motyli 
1 kwiatów były d/iclem pań S u w o w e j i 
D y r n v n ó w n f. Wieczór zostaw.1 wrażenie 
doskonale. (im

— Z życia tow. śpiew u w Br zez bu ce.
iow. śpiewu ..Wanda" w Brzezmce roz- 

w ja s o pomyślnie pud kierownictwem pre­
zesa p. Kurdziela.

PI*. A. Mazur i P. Rak przygodowy wuja 
silny zastęp śpiewaków i śpiewaczek do wy­
stępów na i Toczy-stnść Bożego Ciała i zjazd 
okręgowy mający się ouuyć ipieodw halnie 
19 bm. na tzw. „Trójkącie" — Mysłowice- 
Sfui na.

Stały przyrost nowych członków świad 
czv dobitne o wiclkiem zamiłowali u do pieśni 
poi: leiej, — szczególnie win d młodszego po­
kolenia. Lekcje odbywają sie w każdy wto­
rek i piątek o godz.. 19. na które y iększa 
część dr uhm i druhów regularnie 1 wytrwale 
uczęszcza.

W drugi dzień Zielonych Świąt wyruszy­
ło tow. śpiewu „Wanda“ wraz z Nar. Zw. 
Powstańców i b. Żoh. przy na wspólną wy­
cieczkę do pz+eckowic (przewidziane było 
przez Jeleń do Jawnrznia — jednak częścio­
wa niepogoda skróciła metę), gdzie po przy- 
byołti 1 oliwikrwy.nl oduroczynku udano sc do 
kościoła 11a nabożeńs wo. ,

W godzinach popołudniowych zebrało s ę 
dzicckowickic tow. śpiewu „Szopen" I Nar. 
/w. Pnwśt. i b. Żołn. — (co wskazuje rów­
nież na współpracę na niwie narodowej) _ 
by przybyłych śpewaków ! uowstancow 
z savcdzlwa serdecznie i po bratersku powi­
tać i gościnnie przyjąć, czein zaskarbili sobie

w sercach i pemięoł przybyłych pełne uzna­
nie i szacunek.

2E MréB. V
! Święto sportowe młodzieży szkół śred­

nich.
odbędzie się w Król. Hucie w niedzielę, dn. 

12 b. m. Udział w święcie weźmie młodzież, 
wszystkich zakładów naukowych średmch 
Królewskiej Huty. Zawody odbędą się na Gó­
rze Rcdcna o 10 przed południem i o 3 po po­
łudniu. Program zawodów przewiduje 1) szkol­
ny d:ziesięc,i«bój drużynowy dla chłopców, 2) 
szkolny siedmiobói drużynowy dla dziewcząt. 
3) rozgrywka di uźyn reprczentacyinych po­
szczególnych zakładów naukowych w piłkę ko­
szykową o nagrodę wędrowną Komitetu W. F. 
i P. W. — Dla zwycięzców w zawodach prze­
znaczone są ładne nagrody, które oglądać moż­
na w okmc wystawowem firmy „Dom Konfek­
cyjny“ .przv ul. Wolności.

! Wycłcyzka okręgowa Katoł. Stowarzy­
szeń Młodzieży Polsk. okresu królewskohuc- 
kiego.

W czasie Zielonych Świąt odbyła sfe wy- 
cieozka Stowarzyszeń Katolickiej Młodzieży w 
liczbie około 300 druhów do Czerny pod Kra­
kowem. Wycieczce przewodniczyli: Kx.
Krawczyk z W. Hajduk, p. M a r t i n a w- 
s k i. pre7,es okręęu i druh .1. S z, a f r a n e k z 
Król. Huty. Wielka niepogoda, deszcz i błoto 
nie zraził” dziarskie drużyny młodzieży przed 
wycieczka. Przeciwnie z humorem, z śpiewem 
wesołym wyruszono w pierwsze święto o go­
dzinie 6 z Katowic. W Czerny odprawi! mszę 
św. na intencję wycieczki ks. Krawczyk w 
klasztorze OO Karmelitów, .w obydwa święta. 
Po nabożeństwie odbyło się wspólne śniadanie. 
Zar-ząd okręgowy- zakupi! 160 litrów mleka, 
które bez.płaitnm rozdano. W pierwsze święto 
po południu zwiedzono dolinę Eiijasza. Zwie­
dzono róyvnlež historyczne Racławice. Ponadto 
Odbyły się b;egi o nagrody. W drugie święto 
zwiedzono rui íy zamku Łuczyńskiego. Przez 
obydwa dni zrobiono pieszo 40 kilometrów 
drogi. Z śpiewem i humorem znów yracano 
koieją z Krzeszowic do Król. Huty. (Km.)

J Matiirzysiki.
Maturę zu a ty yv gimnazjum fenskieni w 

Król. Hucie: Irena Borowska. Marja Gadlcców- 
na, Wacława Jaworska. Stanisława Kowaiczy- 
kówna, Helena Kurzvcówna, Apolonja Mrnda- 
tówna. Kamilla Nmpokojczycka, Olgi Piątków- 
na, Katarzyna Piwowarówna. Irena Plewińska, 
Gertruda Śkłbiamką, Irena Wimiewska, Gertru­
da Żurkówna.

! Przejechany przez samochód.
W drugie święto wieczorem został na szo­

sie Król. Huta — Bytom ok )ło 10 i pól wlecz, 
przejechany przez samochód mejaki Artur Mo­
rawiec z Siemianowic. Szofer s,.mocliodu jed­
nak n'e zatrzymał i uciekł w kierunku Byto­
mia. Morayvca odstawiono do szpitala miejskie­
go w Król Hucie.

! Okradziona w szkoło.
W czasie pobytu w szkole ewangelickiej 

skradziono Krebckównie Ma-rii z Król. Huty 
skór i sutą teczkę, zawierającą kartę cyrkulacyj- 
ną 1 dokumenty osobiste.

! Prownk^orzy.
Dominée Franciszek. Marzec f.anciszrk i 

Ślimok Wiktor z Król. Hutv urządzali we w;o- 
rek wieczorem burdy uliczne hałasując o póż- 
nej Rodzinie. Spec ja lnie popisywali się prowo- 
kacyjnem! pieśniami niemieckiemu

(—) Nagły zcon.
Na szosie wiodącej! z Łagiewnik dn 

Brzezin zmarł wczoraj nagle na udar 
serca Parketa Józef z Król. Huty. Zwło­
ki przewieziono do kostnicy w Łagiewni­
kach.
& jpszcsisrfftslkftêtfo

X Prawda o gwałtach człoków Zw. 
$L Powstańców w Goczafkoyvicach.

Chociaż organ „sanatorów“ „Pol­
ska Zachodnia“ w wczorajszym nume­
rze z godnym podziwu tupetem twier­
dzi, że nie było żadnego teręoru w 
Goczałkowicach ze strony członków 
Zw. Śl. Powstańców, stwierdzamy, żc 
gwałty godne zwykłych bandytów 
miały miejsce w Goczałkowicach i do­
puścili sfe ich członkowie Zw. Si. Po­
wstańców. Świadczy o tom najlepiej 
obszerny memoriał wysłany w tej 
sprawie do p. wojewody śląskiego i P- 
ministra spraw wmwnćtrznych. Memo- 
ilał ten podpisali następujący obyAva- 
teel Goczalkow’ic:

(—) ks. prob. Maroszck, (—) na­
czelnik gminy Młodzik, (—) Jan Burek 
właśc. hotelu, (—) Teofil Kokot właśc. 
hotelu, (—) Wiktor Chrobak restaura­
tor, (—) Rozruus restaurator, (—) Ka- 
pias naczelnik gminy Górn. Goczał­
kowic, (—) Chwila nacz. stacji, (—) 
Karol Policki członek rady gminnej, 
(—) Węgrzyn właśc. piekarni, (—-) Żo- 
łedzik Bogusław rzeźnik, (—) brane. 
Kopeć rolnik, (—) Bernat kier. szko­
ły, (—) Matuszyński nauczyciel, (—) 
Kokot Józef obywatel, (—) Bryła kier. 
szkoły Górn. Goczałkowic.

X Zjazd okręgowy Kół śpiewaczych w 
Tychach.

W n cd ziel ę, dura 12 bm. odbędzie się w 
Tychach wielki zja/d kół śpiewaczych. W go­
dzinach rannycli wezmą uczestnicy zjazdu 
udział w nabożeństwie w kościele parafjrl- 
nym. O godz. 3 po południu, rozuoczn e się 
Uirniei chórów. W ziuźdz.le weźmie 11 dział 
również imaiw clioi .Paderewski“ z Pszczy­
ny pod kierownictwem księdza Chlewacza

Z Zo||9. Dcibr.
’+ Święto Wych Fizycznego.
W przyszłą niedzielę w Dąbrowl będzie 

urządzone staraniem kom'tctu, święito Wycho­
walnia Fizycznego rnłodzież.v szkolnej szkół 
powszechnych. O 9 rano nabożeństwo w k 1 
ściele, pochód przez miasto ż orkiestrą, o 3-ej 
po południu na boisku mlejsklcm odbędą się 
ćwiczzsy.a glniMPstyczne 1 lekko? tletyczne oraz 
gry i zabawy. Udział w zabawach wezmą dzie­
ci szkól .powszechnych. Podczas ćwiczeń przy­
grywać będzie orki est'-a Sern. męskiego W Dą­
browie. Dochód z tego dnia przeznaczono na 
zakup przyrządów gimnastycznych dla szkół 
powszechnych.

+ Echa zlotu harcerskiego.
W związku z, naszą wczorajszą notatką o 

zlocie harcerskim we wsi Jęzor donosimy, iż 
zasz.lv drukarskie omyłki, a mianowicie: za­
miast ks. J. Sotczvňski — winnu być ks. 
Sobczyński oraz „podkreślić należy ofiarność 
kop. „Jerzy", a nie Fany.

+ Pieniądze na roz.,udowe domów.
Wczoraj wyjecha1 do Warszawy bm mistrz 

m. C7,eład7;i p. Antonii Rączaszek celem zreali­
zowania i podjęcia pożyczki przyznanej miastu 
z akcji rozbudowy miast w wysokośui 3Ü ty 
zł. Uzyskan e tej dość pokaźnej sumy zezwoli 
miastu na udzielenie mieszkańcom kredytu na 
remom l budowę domów.

oraz dyregnata p. prof. Bogackiego. Zjazd bu­
dzi zainteresowanie w szerokich kołach .m- 
jnśnlków pieśni. (r)

X Wandalizm.
W nocy z 6 na 7 bm. nie wyśledzeni do­

tychczas sprawcy zniszxzyli 12 diz,ewek 
(czereśnie) na ulicy Pszczyna—Łąka. Drzew­
ka nie dawno byłv posadzone i były praw­
dziwą ozdobą ulicy. Policja wszczęła docho­
dzenia za wandalami. (r)

X Wściekły płes.
W ubiegłym tygodniu pojawił sip w Re­

cie Śmilowskiej wściekły pies, który poką­
sał kilka innych psów i ) id-ną kozę. Pies był 
rasy owczarskiej, maści żółto-czarnej, grzbiet 
czarny, wysoki około 60 cm. W 1 azie zau­
ważenia psa należy zaraz zawiadomić naj­
bliższy posterunek pdicji. (r) |

X Wydaczka młodzieży polsklel.
Onegdaj urządziło Tow. Młodzieży Pol­

skiej wycieczkę z Mikołowa do Oi nontowic 
i Bujakowa, gdzie zwiedzono Tuiny zamku 
rycerskiego w Chudowie. W wycieczce wzię­
ło udział około 150 osób. Po na-bożi ństwie 
udali się uczestnicy wycieczki do sali Szy­
dłowskiego, skąd wyruszono pochodem k 
Chudowa. Przy ruinach zamku wygłosił re­
ferai prezes Nieradzik z U.nontowic. Po 
podwieczorku bawiła olę młodzież znal: 'mi­
cie. Ks. patriMi Madla z Mikołowa serdecz­
nie dziękował za szczerą współi race wszyst­
kim obecnym. W wycieczce wziął również 
udział ks. proboszcz Górek z Bujakowa, (r)

3EY«rirnP€»£4»rsHiećo
? Oscblste.
Jak się dowiadujemy, kemwn'.k działu go­

spodarczego Spółki Brackiej w Tarnowskich 
Górach p. Wolny, wyeźdźa w 'tych dniach 
na urlop na koszta spółki do Krynicy, gdyż 
dott cliczasowa 3 miesięczna kuracja w domu 
była bezskuteczna. (—on)

§ Tow. Tatrzańskie w Tam. Górach, 
lak sip dowiadujemy mą powstać w Tarn. 

Górach Koło Polsk.ego Tow. Tatrzańskiego 
oddziału Górnośląskiego. Powstanie takiego 
kola należy powitać z uznaniem, bowiem 
mieszkańcy Tarn. Gór będą mogli w razie 
zbiorowych wycieczek spędzić niejedną cliwfc- 
lę miłą i pożyteczną w pięknych Beskidach. 
Wszelkich łniortnacyj udziela dyr. ghtmazltiia 
państwowego w Tarn. Górach p. Grzybów-

(:) Poświęcenie sztandaru 
Związku Inwalidów Rzplit. Polskiej w 
Bielsku ndbylo się w niedzielę dnia 5 bm 
ściśle wedle ułożonego programu. Punk­
tem kulminacyjnym uroczystości był po- 
rliód przy dźwiękach kapeli wojskowej f 
kolejarzy. W pochodzie wzięły udział 
korporacje ze sztandarami. O godzinie 11 
odbyło się w kościele parafialnym nabo­
żeństwo z okolicznościowem kazaniem 
Bo nabożeństwie nastąpiło wbijanie gwoź­
dzi przez rodziców chrzestnych | zapro­
szonych gości. Następnie wyruszono do 
Strzelnicy miejskiej, gdzie zak niczono 
piękną tę uroczystość wspólnym obiadem 
i zabawą towarzyską. (v-x.j

(:) Państw uw« Seminarium Nauczycielskie 
w Bobrku.

Wpisy nr kurs p er wszy państwowego Se­
minarium Nauczyclelsk. w Bobrku przy Cie­
szynie odihędą aę w sobotę 25 b. m. przed po­
łudniom od godz 9 do 12. po południu od godz. 
3 do 5. w nli dzielę zaś, dnia 26 b. m. przed 
południem o godz. 10 do 12.

Egzamin wstępny rozpocznie się w ponie­
działek, dnia 27 czerwca b. r-. przed południem
0 g ’dz. S.

Du wpisów przibvc powinni uczniowie w 
towarzystwie rodziców lub ich zastępców.

Przedłożyć należy ostatnie świadectwo 
szkolne, metrykę chrztu i świadectwo zdrowia, 
wyrlawione )u 1 poświadczone przez lekarz 1 
szkolnego dr T e r I i k a w Cieszynie (szpital 
voir wódz. ul. Bielska).

(:) Rcgr 'acla rzek w CieszyiLMem.
iWąska Rada Wojew. na ostatnicm posie­

dzenia zatwierdziła projekt regulacji rzeki 
Bialki t program zabudowania potoków i rzek. 
W Clcszyńskiein kosz om kilkuser tysięcy zło­
tych regulowane będą: rzekł Wisła 1 Biała
1 dopływy tychże.

2
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Mfi ks. Biskupa Lisisckiegs w Radzie
LUDNOŚĆ WITAŁA OWACYJNIE SWEGO UKOCHANEGO ARCYPASTERZA.

Ruda SL, gmina leżąca pizy granicy 
niemieckiej, już od kilku dni przybrała 
szatę odświętną na powitanie Dostojnego 
Gościa.

Już o godzinie 2 popołudniu w drugie 
Święto Zielonych Świąt zaczęły się zbie­
rać przy wspaniałej bramie triumfalnej o- 
kolo kop. Karol-Emanuel liczne tłumy mie­
szkańców Rudy i okolicy. Wszyscy ocze­
kiwali z niecierpliwością przyjazdu ks. 
Biskupa. Przybyły stowarzyszenia, związ­
ki i koipoiacje ze sztandarmi, ażeby go­
dnie przywitać i przyjąć Dostojnego Goś­
cia, przybywającego na wizytację parafii 
w Rudzie. Stowarzyszenia i młodzież 
szko’na utworzyły szpaler wzdłuż ulicy 
aż do kościoła paiafjaliiego; Wszystkie 
prawie domy tonęły w zieleni.

Punktualnie o godzinie 3 nadjechało 
auto, wiozące J. E. ks. Biskupa Lisieckiemu 
wśród burzli wych okrzyków „Niech żyje!“ 

Pierwszy powitał Areypasterza zastęp­
ca burmistrza dr. Z a j ą c Imieniem gminy 
i obywatelstwa, a mała dziewczynka wy­
głosiła deklamację i wręczyła k ;. Bisku­
powi piękny bukiet kwiatów. Następnie 
Arcypasterz uda! się w uroczystej procesu 
przed drugą bramę triumfalną przed koś­
ciołem. gdzie powitany został przez Za­
rząd Kościelny. U wrót kościoła w.tał 
Dostojnego Gościa imieniem narafjan miej­
scowy ks. proboszcz No sol.

Następnie ks. Biskup udał się przed 
główny ołtarz, gdzie po odprawieniu mo­
dłów i przybraniu szat liturgicznych prze­
mówił gorąco do wiernych.

Po błogosławieństwie odbył się egza­
min dzieci z religji, który wypadł znako­
micie. Arcypasterz wyraził nauczycielom 
religji szczere podziękowanie.

Po egzammie podejmowano ks. Bisku­
pa na plebanji podwieczorkiem poczem 
odbyło się w kościele bierzmowanie. Ogó­
łem zostało bierzmowanych 70U0 osób. 
Jest to więc ki część wszystkich dusz pa­
raf ji Rudzkiej, obejmującej 23 tysiące dusz. 
Jest to więc dowód owocnej pracy dusz­
pasterskiej miejscowego duchowieństwa.

1o fc7 ks. Biskup wyraził swą radość, za­
chęcając wiernych do wytrwałej pracy 
na niwie wiary św.

Cala uroczystość przemieniła się w 
wielką manifestację religijną, czem lud­
ność gminy Rudy zadokumentowała swe 
głębokie przywiązanie do wiary katolic­
kiej.

Wczoraj w południe ks. Biskup opuścił 
Rudę. udając się w dalszą podróż po pa­
rafiach dekanatu Rudzkiego. (sz.)

V Zjazd Kół Śpiewaczych
okręgu Tarnogórskiego.

W drugie święto Zielonych Świąt od­
był się w Tarnowskich Górach V Zjazd 
Śpiewaczy okręgu Tarnogórskiego Związ­
ku Śląski ;h Kół Śpiewaczych w parku 
„Sielanka Redtna“.

Po uroczystem nabożeństwie odpra- 
wionem na intencję okręgu w kościele 
parafialnym o gud/. 8.30 rano podczas któ­
rego śpiewał chór męski „Harfa“ z Ra­
dzionkowa, złożono wieniec przy płycie 
poległych bohaterów. W czasie składa­
nia wieńca śpiewał chór mieszany „Mic-

mm i Ninnczetó dyrektora
katowickiego oddziału Kooproínej.

WYPUSZCZONO GO ZA KAUCJA 21.000 MK.

£a -

Ze stowarzyszeń.
* Nadzwyczajny Walny Zjazd Delega­

tów Kół Narodowego Związku Powstań­
ców i Byłych Żołnierzy Woj. $1. 
odbędzie się w niedzielę dnia 12-go czerw­
ca br. o godz. 11-tej przed poł. na sali 
„Katolickiego Domu Związkowego“ w 
Król. Hucie przy ul. Wolności 47.

Koła. kióre jeszcze spisu delegatów r.ie 
nadesłały, wzywa się do przesłania spisu 
do Sekretariatu Zarządu Głównego Kato­
wice, ul. Mickiewicza nr. 17. III. tel. 322.

Brodniewicz, sekr. generalny.

Posąg króla kucharzył

W Paryżu odsłonięty zostanie niedłu­
go pomnik głośnego kuchaiza i smakosza 
francuskiego, a zarazem autora książki z 
tej dziedziny o wszechświatowej sławie 
— IJriüat-Savarina. Projekt pomnika wy­
konał rzeźbiarz M. Vcrmare.

Nieprzyjemna przygoda spotkała w Niem­
czech dyrektora katowickiego oddziału Koop- 
rolnej, p. dr. Rokitę.

Na podstawie Konwencji Genewskiej przy­
sługuje tak Kooprolnej jak i innym spółkom 
handlowym prawo wywożenia zboża, uprawia­
nego na terenie górnośląskim, bez opłaty celnej 
na Śląsk niemiecki. Na dowód tego, że prze­
znaczone na wywóz zboże rzeczywiście pocho­
dzi z terenu górnośląskiego, zobowiązani są 
eksporterzy do przedkładania niemieckim wła­
dzom celnym odj owiednich deklaracyj (t. zw. 
Ursprungszeugnis), zaświadczanych przez Wo­
jewództwo Śląskie.

Przed_ niejakimś czasem udał się dyrektor 
kSowficWiej filii Kooprolnej. dr. Rokita, w po­
dróż do Niemiec a mianowicie do Drezna. W 
drodze losial jednakowoż aresztowany przez 
wład/e niemieckie i sprowadzony do więzienia 
opnhkiego. Podstawę do aresztowania dało 
podejrzenie wład,z niemieckich, że zaświadcze­

nie deklaracji, potrzebnych do wywozu jakie­
goś zboża . o Niemiec, osiągnięto od Woje­
wództwa Śląskiego w sposób nielegalny (?) i 
że odnośne zboże pochodzi z innych dzielnic 
Polski. Przez mniemane postępowanie takie wi­
dział się niemiecki urząd celny poszkodowa­
nym. wobec czego przystąpił do aresztowania 
P. dr. Rokity.

Na zwolnienie p. dr. Rokity potrzeba było 
24.000 marek kaucji, które też na interwencję 
p. mecenasa Kudrysza w Opolu w przeciągu 
4 godzin do Opola nadeszły.

Kaucja w tej wysokości będzie prawdopo­
dobnie najwyższą, jaką dotychczas sąd opol­
ski za zwolnienie aresztanta kiedykolwiek za­
żądał.

Po zwolnieniu p. dr. Rokity z aresztu wy­
stosował obrońca jego p. mecenas Kudrysz za­
żalenie przeciw nakazowi aresztowania. Roz­
strzygnięcia w tej sprawie dotąd niema.

HUDSON MAXIM.

W Londynie zmarł w tych dniach sła­
wny wynalazca prochu bezdymnego 
Maxim.

—★—

SCHACHT.

Prezydent Banku Rzeszy, na którego 
życzenie banki berlińskie ograniczyły 
kredyty reportowe w związku z czem na­
stąpił w Berlinie t. zw. „Czarny piątek“, 
t. j. bezprzykładny krach bankowy.

Z sali sądowej w Katowicach.
NIEZADOWOLONY Z PORZĄDKÓW.

zameldował o zaginięciu pieniędzy policji. Mło­
dzieńców natychmiast zaaresztowano, a pienią ■ 
d/e rodzice zwrócili poszkodowanemu. Nie po­
mogło to jednak nic sprawie, gdyż chłopców 
oskarżono o napad rabunkowy i sprawę skie­
rowano do sądu.

Na rozprawie sądowe1' dnia 7 czerwca br. 
przt-d drugą izbą kanną S. O. w Katowicach 
oskarżeni do winy sit I rzyznają, przyczem za­
znaczają, że portfel Grotika znaleźli po bitwie.

Sąd po naradzie, uwzględniając miody wiek 
oskarżonych, ich dotychczasowe nienaganne 
zachowacie się i że czyn popełniony byt z lek­
komyślności. uznał ich w nnymi zwykłej kra­
dzieży d skazał po 7 tygodni więzienia,

Niejaki Jan Grolik, biedny chałupnik z Jan­
kowie pow. Pszczyńskiego, zarobiwszy gdzieś 
50 złotych, wracał wieczorem dn a 31 marca 
br. do domu. Mając pieniądze w kieszeń', Gro­
lik oczywiście wstąpił do miejscowej gospody, 
gdzie sobie porządnie podpił. Następnie udał 
się do domu. Pudochocony jednají alkoholem 
po drodze zacząi głośno przeklinać na teraź­
niejsze jicrządki i na zły stan dróg. W pobli­
żu przechodzili dwaj synowie miejscowych .go­
spodarzy Franciszek Gaża i Karol Mazur obaj 
20-letni młodzieńcy. Oburzeni niepatrjolycznym 
zachcru aułem się GnUka podeszli do niego t 
trochę go poturbowali. Dziw nvm trafem po tern 
zajściu zginą! Grolikowi portfel z 50 zlotami i 
butelka wódki, którą miał w kieszeni i Grolik

Z WIELKIEJ CHMURY MAŁY DESZCZ.
Niejaki Sosna Wojc!ech po wyjściu z wię­

zienia udal się dp swego szwagra Jana Klo-ka 
w Dyl-owinie na odpoczynek. Tam jednak dłu­
go nie odpoczywał, gdyż Klosek namówił go, 
»by wykonał kradzież w miejscowej _ gmmie, 
gdzie spodziewał się znaleźć wielkie pieniądze. 
Do wykonania przedsięwzięcia dał Sośnie łom 
żelazny. Sosna według wskazówek swego 
szwagra włamał się w nocy z dnia 19 na 20 
lutego br. do miejscowej gminy i skradł tam...

7 i iotycli. śrubociąg, teczkę j pi wypadkowo 
znajdujący się tam rower. Policja wkrótce wy­
kryta sprawcę i razem z jogo szwagrem po­
ciągnęła go do odpowiedzialności i ądowej.

Dnia 7 czerwca br. druga izba karna S. O. 
w Katowicach skazała osk. W. Sosnę za kra­
dzież z włamaniem się na I rok wiczienai j Ja­
na Kloska za dopomaganie na 4 miesiące wię­
zienia.

Wukas.

czmaitości ze ćwiata.
■MYSŻ PRZEPĘDZA TR7Y SŁONIE.

Niedawno przyniosły pisma wiado­
mość o bocianie, który wszedłszy przy­
padkowo do klatki lwów. zmusił cála ich 
grupę do panicznej ucieczki. Wypadki 
tpgo rodzaju zdarzają się częściej, niż mo- 
żnaby przypuszczać. W amerykai'Nkiem 

mieście Virginji zaszedł niedawno po­
dobny wypadek, który jednak, niestety, 
zakończył się tragicznie, Do miasta przy­
był cyrk wędrowny, którego dyrektor

kazał celem zrobienia sobie reklamy, o- 
prowadzać swe trzy słonie ulicami miasta. 
Nagle pojawiła się na jezdn: zwykła mysz, 
Hóra poleciała prosto w kierunku słoni. 
Olbrzymy przerwały szyk, w jakim je 
prowadzono, wyrwały się dozorcom, po­
częły- szájeí, bić naokoło siebie trąbami, 
a dwa z nich rzućiły się w panice do u- 
cieczkl. Jeden ze słoni wpadł przytem na 
chodnik i zadeptał na śmierć jednego z 
przechodniów. Straż ogniowa i policja mu-

Kiewicz“ a prezes okręgu p. aptekarz 
Gajdas (Radzionków) wygłosił okolicz­
nościowe przemówienie.

O 3-ciej po po*, rozpoczął się w parku 
„Sielanka Redena“ koncert orkiestry 3 
pułku ułanów. O godz. 4 pop. otwarł 
Zjazd prezes wydziału okręgowego p. 
R a n o s z e k. Połączone chóry mieszane 
pod batutą dyrygenta okręgowego p. M a- 
sarczyka wykonały „Modlitwę“ Mo­
niuszki i „Gdzie to jedziesz Jasiu“ Pora- 
dowskiego. Huczne oklaski publiczności by­
ły nagrodą za piękne produkcje chóru. Z 
kolei nastąpił konkurs pojedynczych chó­
rów mieszanych. Następnie połączone 
chóry męskie pod batutą dyrygenta okrę­
gowego p. Masarczyka odśpiewały bar­
dzo ładnie „Powitanie“ Muszyńskiego i 
„Pieśń żołnierska“ Dunieckiego. Do kon­
kursu pojedynczych chórów męskeh zgło­
siły się tylko dwa koła. Wyniki jury, po­
dane przez p. Lewandowskiego, były na­
stępujące: Chóry mieszane: „Mickiewicz“ 
Tarn. Góry 72 punkty, „Orfeusz“ Ra­
dzionków 42 p., „Harmonia“ Jęd.rysek 
3754 pkt.. „Sienkiewicz“ Miasteczko 37 p. 
i „Lutnia“ Bobrowniki-Rudne Piekary 35 
pkt. Chóry męskie: „Harfa“ Radzionków; 
47Vi pkt. i „Jutrzenka“ Nakło 35 i pół pkt.

..Mickiewiczowi“ wręczył ks. kanonik’ 
L e w ć k artystycznie wykonany dyplom, 
zaco prezes koła „Mickiewicz“ p. Rano- 
szek podziękował serdecznie, wyrażając 
nadzieje, że uzyskany dyplom przyczyni 
się -w wielkiej rniępe do zwerbowania dla 
towarzystwa nowych członków.

Przebieg Zjazdu dal żywy obraz wzra­
stającego postępu pieśni polskiej oraz kul­
tu, jaki! lud’śląski żywi dla pieśni.

ion.)

siały urządzić pościg za trzema królami 
puszczy, które uciekły przed jedną maleń­
ką myszą.

MONET I LUWR.

W państwowe' sali Luwru, zawierające! 
najwybitniejsze obrazy malarstwa irancuskiego 
ubiegłego stulecia, powieszam niedawno 'ed- 
no z dziel Moneta, a miar^wicie jego autopor­
tret. szkicowany węglem. Dzieje się zazwyczaj, 
że w sali tej wieszają obrazy malarzy, zmar­
łych conajmniej przed 10 laty. Odbywa się 
wtenczas moc uciążliwych posiedzeń i wy­
staw, które kwalifikują dany obraz, czy dane­
go malarza do tego wysokiego odznaczenia. 
Monetowi udało się lepiej i nieiako lotem bły­
skawicy wszedł do tej sali „nieśmiertelnych“. 
Ale bo też właścicielem obrazu był sam „ty­
grys", Clemenceau, który jedyme był zdolny 
do taklet j przesadzania biurokratycznych prze­
szkód. T'ody ktowal on dyrektorowi Wydziału 
Sztuk Pięknych swe warunki:

— Tarn, a zwłaszcza natychmiast, albo nfł 
gdvt

Rozkaz spełniono może jeszcze dlatego, żo 
C’emenceau posiada bardzo piękny zbiór obra­
zów. który Luwr ma nadz'cjç odziedziczyć. 
Portret jest improwizacją. W Luwrze przepa­
da ten szkic w otoczeniu olbrzymich pbrazów- 
CouTbetsa. Dc la Croixa i fngresa. Gdyby go 
powieszono w mniejszym gabinecie, dopiero 
wartość Jego i piękno wystąpiliby na jaw w 
całej pełni.

Księżniczka artystką fi! mową

Rozwiedziona żona byłego khecWa 
Abbasa Gilmi II z Eg!ptu — księżniczka 
1'iavk.an Hanoum, słynna, z piękności, po­
świeciła sie obecnie filmowi. Napisano 
dla niej specjalny film orjentalny, w któ­
rym odegra główną rolę
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Polski raid międzynarodowy
w Katowicach;

Odbywający sic polski raid między­
narodowy /.godnie z programem przybył 
w dniu dzisiejszym do Katowic. Jedynie 
'zapowiedziany czas w codziennych pi­
smach warszawskich, tj. gociz. 13 jako 
przypuszczalny czas najwcześniejszego 

przybycia do Katowic z Poznania uległ 
znacznej zmianie. Pierwsze bowiem wo­
zy do Katowic przybyły dopiero 
po godz. 15. Przyczyną tego opóźnienia 
były pewne usterki w organizacji Klubu 
Poznańskiego, który przeprowadzał pró­
bę szybkości na płaszczyźnie. Nastąpiło 
tam bowitm niepotrzebnie dwugodzinne 
opóźnienie.

Dotychczasowy przebieg raidu stoi 
pod pomyślną gwiazdą. Etap J z Gdyni 
do Poznania przebyły wsz,ystkie wozy 
mimo ciężkiego uszkodzenia „Steyera“, 

który skutkiem pęknięcia przedniej lewej 
gumy gwałtownie zaliamow.niy uległ po­
nownemu pęknięciu ale dla odmiany 
tylnej prawej gumy, co spowodowało 
rzucenie wozu na bankiet szosy j uderze­
nie osią o przydrożne drzewo. Skutkiem 
tego oś została silnie wygięta a wóz -zje­
chał do rowu. Mimo to obsada wozu 
wydostała go bez obcej pomocy z rowu 
i brakujące 15 km. do Poznania jakoś 
„prrekaleczyla“. Tam w pa>ku noc cała 
przepracowawszy, udało się obsadzie 
doprowadzić oś do porządku tak, że do 
Katowic ten sam wóz przybył cało i w 
dobrym czasie, tak samo jak i do Po­
znania.

W drodze z Poznania do Katowic o- 
gólnie skarżono się na liąniebńe wprost 
drogi, które do Częstochowy były niżej 
wszelkiej krytyki a przytem stan ich po­
garszał co pewien czas ulewnie padający 
deszcz. To też prawie wszystkie wozy 
które szły na regularność jazdy a wzięły 
poprzednio ostrzejsze tempo, teraz stra­
ciły na szybkości przeciętnej. Jedynie

cl, którzy od Warszawy wzięli powolną 
przeciętną, wyszli na swoje.

Dla wozów, przybywających do Kato­
wic przygotował Śląski Klub Automobi­
lowy park postojowy na Rynku. Odpo­
wiednią przestrzeń odgraniczono sznu­
rem i podzielono na poszczególne pola 
dla pojedynczych wozów. Organizatorzy 
miejscowi o niczem nie zapommeii. Roz­
mieszczenie gości po hotelach zostało od­
powiednio obliczone. Dla wozów prze­
gotowano potrzebne smary „Gargoil i 
Mobiloil“ w oryginalnych puszkach, zaś 
benzyny dostarczył Staiuhrt-Nnbel w 
pięknych puszkach 10-cio kilowych, wy- 
goJnvch do uchv-yíu i pod gwarancją 
plombowanych. Zdała jut widać było 
całą piramidę tych złotożóitych puszek 
ustawioną na umyślne} platformie cięża­
rowej.

Biorący w raidzie udział „Fiat" zo­
stał owacyjnie powitany przez nieisco- 
we przedstawicielstwo, które wysłało na­
przeciw aż poza Będzin 7 wozów, przy­
strojonych chorągiewkami z napisem 
„Fiat“. Po nadejściu wozu rajdowego 
miejscowe „Fiaty“ otoczyły go groma­
dnie i wprowadzili'- do Katowic, przy- 
czem jako przednia straż, jechał -znany 
rckordowłec p. Kirszen.

Po przyjeźdzm wszystkich wozów 
obsada zebrała się na pogawędkę kole­
żeńską w „Savoyu“. jednak tylko na 
krótko, gdyż pc męczeni jazda wszyscy 
chętniej ciągnęli do łóżka jak do zabawy 
i stołu.

Na kilometrze Janci“, który odbył się 
pod Poznaniem w b. ciężkich warunkach 
nalep szy czas w kategoriach mieli na 
Austro-Daimlerach: pp. Liefeld. Schwarz­
stein i hr. Adam Potocki.

Nadzwyczaj wielką sprawność wyka­
zał w czasie całego trwania raidu team 
Chryslerów.

WCIĄGI
śrubowe l3Ętaxiwił' 
trybowe „ířřecc5^*S‘#

oryginalne

BßACI BOLZANÍ
polecają

wyląc im przedstawiciele

M ra*fsao£©3 tSffsaEa i Scjrca
w WARSZAWIE

plac Teatralny Damłowiczowska 9.
.

***>
Bezpłatna poradnia prawna ..Polonii*' 

udziela abonentom porad osobistych w Kato. 
wicach, nl. Sobieskiego U pt,kól 52-53 w po­
niedziałki. środy, czwa.tkl i płatki od godziny 
9 do 17 bez przerwy za okazaniem kwitu 
abonamentowego

Teodor Kalinowski. Informacji «dzieli 
szkoła Szof-rów Śląskiego Automobilklubu, 
Katowice, ul. Kopernika 5.

P. Steiaitla Sr. w Starym Sączu. Admini­
stracja powiedziała: zgoda". Redakcja ser­
decznie dziękuje za uznanie 1 życzenia.

Ewald Kop'ec Knurów. Po informacje 
zwrócić należy się do brona wojskowego przy, 
Magistracie, Katowice, ul. Młyńska 4.

Komitet W. F. 1 P. W. Kochłowice. Spro­
stowania n«e umieśćmy, bo w nim potwier­
dzone sa zarzuty. Wyjaśniamy, że kwestio­
nowaną nagrodę zdobył szer. Szulc z 73 p. p.

Kwestje podatkowe: Do podatków bezpo­
średnich zaliczone są w Polsce 'następujące po­
datki: podatek gi untowy, podatek przemysło­
wy. tak od świadectw jakoteż 1 od obrotu, po­
datek dochodowy, podatek od kapitałów i rent, 
oraz odsetki tub kary uiszczone za te po­
datki.

Natonrast do podatków pośrednich zali­
czono wszystkie podatki k< iisumeyjne. a więc 
od wina. piwa, cukru, drożdży, oleju skalnego, 
1 t. p. Dalej są tak zwa ie monopole a wice 
dochód z monopoli jak: od soli, tytoniu, spiry­
tusu, loterji.

Wreszcie czwartą kategorię podatków sta­
nowią opłaty stemplom re i należytości. A więc 
.podatek spadkowy, podatek od darowizn, onła. 
ty od ubezpieczeń, podatek giełdowy, opłaty od 
kart do gry, opłaty przy sprzedaniu nierucho­
mości i wszelkiego rodzaju opłaty stemplowe 1 
kupno znaczków samych,

——o—• :«

Dziennik Ustaw Nr. 4G z d. 28 maja r. b. za­
wiera szereg rozporządzeń z zakresu ustawo­
dawstwa podatkowego, pracy, prawa bilanso­
wego, Rozporządzenia te stwierdzają intensyw­
ną działalność w kierunku uregulowania roz­
maitych gałęzi życia gospodarczego

Podatki.
Ważnem jest rozporządzenie, na podstawie 

którego obniża sic każe ra zwlokę od zaległo­
ści w podatku g-uniowym do 1 proc. miesięcz. 
nie, od zaległości zaś we wszystkich innych 
poetkach I opłatach do 2 proc. miesięcznie.

Dotychczas ostatnia stawka wynosiła 4 
proc., jedynie Ministerstwo Skarbu mogło we­
dług własnego zdania tę stawkę obniżać.

Ważne lest również zarządzenie, ż.e stawka 
2 proc. dotyczy również zaległości w podat­
kach komunalnych. Rozporządzenie powyższe 
wchodzi w życie z d. 1 kwietnia r. b.

Rozporządzenie to było dawno oczekiwane 
1 dotychczasowy procent zwłoki w wysokości 
4 pioc. stanowił ogromne obciążenie.

Nt wem rozporządzeniem w zakresie podat­
ków jest zwolnienie przychodów z listów za­
stawnych emitowanych przez instytucje kredy­
towe od podatku kap tałów t rent. Zarządzenie 
to ma być bodźcem do lokowania kapitału w 
tych papierach.

O kaucjach składanych w związku z umową 
o pracę.

Liczne praktyki wykazały, że częstokroć 
niektórzy nlesumien.nl pracodawcy pobierali ty­
ciem kaucji poważne sumy na rzekome za­
bezpieczanie strat, mogących wyniknąć z winy 
pracownika przy wykonywaniu pracy. W rze­
czywistości zaś było to obejście, polegające na

tern. że powyżsi pracodawcy operowali takimi 
kapitałami w swoich przedsiębiorstwach, do­
puszczając się nicjediiok.rotnie nadużyć. Rozpo­
rządzenie pi.wyższe przepisuje, że pracownik 
lub osoba, składaiąca za niego kaue’e, powin­
na ją złożyć na linię pracownika w Banku Pol- 
skhii, albo w instytucii kredytowej, państwo­
wej lub samorządowej, by w lei sposób zapo­
biec nadużyciom. Pracodawca bowiem winien 
naruszenia odnośnych przepisów będzie kara­
ny grzywna do zł 1.009 i aresztu do dwóch 
tygodni lub jedną z tych kar.

O bilansowaniu w złotych.
Na mocy rozporządzania ustala się osta­

teczny termin do wymiany akcji w walucie 
iparkowej, koronowej i rublowe] na akcje w 
walucie zlotowej na d. 31 grudnia.

.Bilanse otwarcia pr?ccsiębiorsłw, obowią­
zanych do publicznego składania sprawozdań, 
powinny być sporządzone 1 wniesione to re­
jestru handlowego najpóźniej w terminie do 
dnia 15 lipce 1927 r. oraz powinny być ogło­
szone w myśl obowiązujących przepisów.“

Jeżeli kapital zakładowy spółek akcyjnych 
tub akcvjno-komandytuwvch w bilansie otwar­
cia nie dosięgnie najniższej oznaczonej granicy, 
spółka powinna podwyższyć kapitał zakłado­
wy najdalej do d. 31 grudnia 1927 r., conaimniej 
do tej granicy z zachowaniem obowiązujących 
przeoisów o podwyższaniu kapitałów zakłado­
wych.

Protesty wekslowe przez pocztę.
Powyż,S7.y Dz cniiik Ustaw zawiera również 

rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości o

protestowaniu weksli przez urzędy pocztowe. 
Bejządzojija takiego oczekiwali/ s’ery przemy­
słowe I nanoTowf z niecierpliwością i sprawa 
ta była niejednokrotnie omawiana w prasie. 
Protest wekslowy przez pocztę ma swoje do­
godne strony z dwóch przyczyn, po pierwsze 
z tego powodu, że me wszędzie mógł się od­
być protest wekslowy przez notariusza z bra­
ku tegoż w danej miejscowości, a sieć poczto­
wa jest stosunkowo gęsta, ponadto opłaty .pro­
testów wekslowych przez notarjuszów były 
zbyt wysokie, co zostało dopiero zmienione 
rozporządzeniem w Dzienniku Ustaw Nr. 43, 
wprowadzającym ujednostajnienie przepisów 
co do protestów wekslowych 1 kosztów tych­
że. Rozporządzenie to zawiera jednak pewne 
ograniczenia, a mianowicie nie mogą urzędy 
poc/towe protestować weksli, jeżeli przekra­
czają one 1000 zł, dalej, jeżeli są wystawione 
zagranicą lue walutę zagraniczną, jeżeli są 
zaopatrzone adresem w notrzebie lub przyję­
ciem w potrzebie lub wreszcie, jeżeli weksel 
ma być zapotestowany przy przedłożeniu kilku 
egzemplarzy tego samego weksla, albo przy 
przedłożeniu oryginału i kopji weksli.

Rozporządzenie powyższe wchodzi w żyde 
z d. 1 września 1927 r.

Dr. L, L.
—n—

Wiadomości gospodarcze.
O ZRZESZENIE GÓRNOŚLĄSKICH HUT 

CYNKOWYCH.
Dowjaduiemy się, że p. G. S. Brooks 

Dyrektor Generalny Giesche Spółk; Ak- 
cyjnci powrócił z Berlina, gdzie konfero­
wał z p C F. Kelley w sprawie doprowa­
dzenia do skutku porozumienia się 'fer 
zainteresowanych sprzedażą cynku w Cen 
tralncj Europie.
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Podróż ta była dalszym ciągiem wizy­
ty p. Brooks j p. Keńey w Warszawie, 
gdzie ci panowie mieli sposobność konfe­
rowania o wszelkich sprawach, dotyczą­
cych Giesche Spółki Akcyjnej, z kilkoma 
wybitnymi przedstawicielami Rządu Pol­
skiego.

Łpodziewanem jest. że obecnie kwestia 
porozumienia się co do proponowanego 
zrzeszema górnośląskich hut cjmkowych 
wejdzie na lepsze tory.

DŁUGI EUROPEJSKIE W AMERYCE.
Amerykańskie ministerstwo skarbu wydało 

książkę o 700 stmnach w sprawie historf dłu­
gów wojennych. W kolach politycznych panuje 
pogląd, że praca ta jest ostatecznym wyrazem 
kierunku amerykańskiego rządu w sprawie 
długów wojennych, Dzieło to zamyka drogę 
przypuszczeń o redukcji lub anulowaniu euro­
pejskich długów Wi-iconych w Ameryce. Ogło­
szono tekst wszystkich not. jakie w tej spra­
wie zamieniono z wszystkimi krajami Europy. 
Wiadomo, że Ameryka zrzekła się ogółem 
16,009.090 dolarów. Kraje europejskie, zaciąga­
jąc długi w Ameryce, wiedziały, że pobrane 
kwoty zwrócić muszą, a polpisane zobowiąza­
nia dłużne wyraźnie to stwierdź dy. NUdy nie 
byio mowy o dobrowolnych pożyczkach Ame­
ryki na cele wojenne.

GłELDY PIENIĘŻNE.
Warszawa, 8. 6. DAT. Papa i-y państwowe: 

dolar Aviv» 54,25—54,50. pożyczka kolejowa 
103, 8 proc. listy zastawne Banku Gospodar­
stwa Krajowego 92, 8 proc. lnsty zastawne 
Państw. Banku Rolnego 92.

Warszawa, 8, 6. PAT. Akcici Bank Handl. 
7,30 Bank Polski 144—110,75 Bank Sp. ZaroB- 
okwych 92—80 Spiess 95 ł Iektrownla ] ląbro- 
wu 60 Czersk i,01 Gosławice 72—74 Warsz. 
Cukier 4,95—5,05- 4,70 Wat sz. Węgiel 100— 
98 Nobel 5,20—5,15 Lilpop 30,50 -30,75-30 
Modrzę łów 9,20- 8,w

Poznan, 8. 6. PAT. Akcje: Bank Pr.zcm. 
2,9-1 Arcona 0,50 Dr. May 80 Unja 20 Wy- 
twórn.a Chem. 1,10 Pozm. Ska Drzewina 1,10. 
Tendencja słaba.

Berlin, 8. 6. PAT. Dewizy wschodnie: Wy­
płaty na Warszawę 47,025- 47,225, na Poznań 
47—47,20, na Bukareszt 2,524—2,536. na Rygę 
81,13-81,47. na Rewel 1,112—1,128, zkny 
40,925—47,325.
j GIEŁDY TOWAROWE.
' ZBOŻE.

Berlin, 8. 6. PAT. Giełda zbożowa: Psze­
nica 305 -.308 żyto 280-282 Jęczurtoń 236— 
270 owies 250-256 kukimłdza 194—197 mąka 
pszenna 37.50-39,50 mąka żytnia 36,50—38,25.

METALL.
Londyn, 8. 6. PAT. GI. ’da metalowa: Miedź 

Standard gotówką 54 3/16—541/4, 3 mieś.
5413/16- 547/8, elektrolitowa 60 i ćwierć do 
60 i pół.

Odpowiedzialne redaktor: 
Sta. i law N_oj a' Katowłca.
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Czy wiesz, ie samoloty Polskiej Lin ji Lot­
niczej o »dziennie przelatują m zestrzeń równą 
połowie drogi fcpt. Lindbergh‘a?

Czy wiesz, że samoloty Polskiej Linji Lot­
niczej przebyły do^chczas drogę równą 7 po- 
dTÓżom na księżyc?

Czy wiesz, że samoloty Polskiej Linji Lot­
niczej przewiozły dotychozas 20 tysięcy pasa- 
żeróv 350 tysięcy różnych towarów i 300 ty­
sięcy listów?

Korzystajcie z komunikacji powietrznej.
Szybkość — taniość — bezpieczeństwo.
Informujcie się:
Wa-rszawa, Nowy Świat 24, tęl. 9-00 I 19-88, 

lotnisko tel. 8-50.
Krakow, Sw. Anny 4, tel. 32-22, lotnisko tel. 

25-45.
Lwów. T>nv. Orbis ul. Jagiellońska, teł. 8-11, 

loin .sko teł. 22-75.
Łódź, ul Piotrowska 67, tek 3-11, lotnisko 

teł. 26-jl5.
Gdańsk—-Wrzeszcz, lot ni-ko tek 415-31.
Wiedeń, Tegetthofstr. 7 Mezzanin 71-0-84, 

lotnisko tel. 43-5-G0.

: fi ==.:=* =
Farbiarnia

chem. zakłady czyszczenia 
ouï ramuBst.

fiS»r]rlia Szarlej, uBica Piekarska nr. $3. 
FIS je:

Katowice, 
ul. Warszawska 3.

Mysłowice, 
ul. Pszczyńska 1.

Załęże,
ul. Mickiewicza 17.

Kró. Huta 
ul Wolności 26 

'A’iekie Hajuuki, 
u! Kościelna 14. 

Szopienice, 
ul. Szosowa 1.
0:

Pszczyna, 
Nowy-Targ 3. 

Rybnik.
ul. Sobieskiego 20. 

Mikołów, 
iii. Krakowska. 

Siemianowice, 
ul. Bytomska 7. 

Tarn. Góry, 
ul. Dworcowa 11.

KW 13 
:K:

Przetèré aa czereśale
W poniedziałek, dnia 13. czerwca 1927 r. o 

godz. 12 */2 odbędzie się w lokalu p. C irzegorczyica 
w Orzeszu publ czna licytacja na wydzierżawienie 
tegorocznego zbioru czereśni z drzew przy szosach 
Mikołów—Woszczyce i Orzesze—Zawiść.

Kaucja do licytacji potrzebna wynosi 2iX),— zł.
Pszczyna, dnia 3. czerwca 1927 r.

£&i*«F nv-jtirIczo (SotP&atowpĘf.
G r a 11 a.

K‘. vV1.
MAAAAA*,AAAAAr.AAAA/-jt.AAA fiAAAAA

'Stefan c^fcâi
Parowa Fabryka Mebli stolarskich 

i tapicerskich
m Ifraîi0’i»ie, dl $ławK®frsha 10

Telefon 1251.
Magazyn mebli, dywan ,w, materji 
na me.blef firatuk i gobelinów oraz 

p racownia tapicerska.
Firma istnieje od roku 1885. 2270

hvvyvvyvvvtv’?1 - nTŸYTwWrWŸWf u

~ 13 -

'Arab zaoaïrzyl się gdzieś w dal morza fosforyzującego I 
mówił jakby z roztargnieniem, jali gdyby myśli jego były bar­
dzo odległe od przedmiotu rozmowy:

— Dla nowoprzybyłego Europejczyka najgroźniejsze nie­
bezpieczeństwo stanowi prze^ewszystkiem straszna, tropi­
kalna malarja, a potem wszelkie choroby żołądka, związane 
z radykalną zmianą wiktu, wynikającego z nadmiernego spo­
żywania owoców 1 złej wody.l.

— Eh. o tern wszystkiem wiem dawno. Pouczono mnie 
jednak, że z początku należy zamieszkać gdzieś w górach, do­
póki się organizm nie oswoi, nie przyzwyczai. Mówiono mi 
jteż, że na Jawie co tizeci dzień tylko jest pogoda, że na każ­
dym kroku czyhają węże jadowite, że każdej chwili któryś z 
przelicznych wulkanów może się popisać takim występem, 
jakim popisał się niegdyś straszliwy Krakatau, że ludność jest 
zła, zdrauziecka, podstępna, niegodziwa... że...

— To fałsz, proszę pani! Niema lepszych i uczciwszych 
lu^zi od Malajów, Sundanezów czy Jawanów. Złymi, niego­
dziwymi są tylko baronowie holenderscy, plantatorzy, kolo 
niści, którzy tę biedną ludność wyzyskują do ostatecznych 
granic, którzy ją .:raKtują jak niewolników. Czy pani wiado­
mo, 7e na Jawie odrabianie darmowej pańszczyzny jest na po­
rządku dziennym? Czy pani wie. żc najwykształceńszych 
nawet Malajów trakfu.ią Holendrzy z taką pogardą, że nie po­
zwalają im nawet mówić po holendersku, gdyż jest to język 
tylko rasy „lepszej“, rasy białej? Toiny całe mógłbym opo­
wiadać z własnych przeżyć, ale pani sama się o tern przekona 
niebawem. Tak, proszę pani... 1 ta przepaść bezdenna, ten 
rozdżwięk, jaki panuje pomiędzy garstką białych wyzyski­
waczy a kilkudziesięciu milionami wzgardzonych pariasów 
może spowodować kiedyś wybuch, wobec którego katastrofa 
wulkanu Krakatau z roku 1883 jest kroplą w morzu.

— A cóż na to rząd holenderski? — spytała po jakiejś 
chwili, kiedy zdołała się otrząsnąć z przykrego zdumienia.

— Rząd ma chęci najlepsze, ale to nie wystarcza przecież. 
Na to trzeba przedewszystkiem pieniędzy, aby wykupić ol­
brzymie obszary z rąk nikczemnych plantatorów. A oni bo- 
gącą się tymczasem i jeszcze zaokrąglają swe posiadłości. 
Niedawno temu doszła mnie wieść, że kilka plantacji angiel­
skich przeszło w chciwe ręce największego z ciemiężycidi lud­
ności, Pietra van Hooft.

— Co? Pietra van Hooft?
— Tak, proszę pani. Pietra van Hooft, ojca Tego młodego 

gentlemana, z którym pani przetř chwilą tańczyła.
— Nie! — wybuchła Mahel niespodzianie głośno i z wła­

ściwą sobie szczerością zaczęła stawać w obronie mło­
dzieńca: — Prawie dwa tygodnie podróżujemy razem i mia­
łam go sposobność poznać wcale dobrze, to prawy cha­
rakter.

Licytacja przymusowa.
W p.ątek, dr.ia 10 czcrwcr 1927 r. o go­

dzinie 1J4 po południu odbędzie się w Roż- 
dzinniu przymusowa .publiczna licytacja:

Sprzedawać będę:
f) i fcufet dębowy, 1 kredens dębowy 

1 stół i 6 krzeseł dębowych, 1 leżankę, 1 ma­
szynę do szycia.

2) 1 anarat do demonstrowania filmów 
komplet wraz z wszystkiem: przyborami.

3) 2 motory 7 'A i 4 P. S.
4) 2 dynamomotory a 65 volt.
Í0 2 fortepiany.
ó) 1 harmonium.
7) 36 rzędów krzeseł kinowych. 24 krze­

sła restauracyjne.
8) 20 stołów restauracyjnych.
9) 2 wentylatory elektryczne.

là) 1 dywan 2J4X3J4 mtr. w i tiki.
Najwięcej dującemu za gotówkę.
Punkt zborny w restauracji w Rozdzianiu,, 

ulica Szosowa nr. 4, gdzie następnie udamy 
sip na miejsce licytacyjne.

Mysłowice, dn. 7 czerwca 1927 r.
CHOLEWIŃSKI

Komornik Sądowy w Mysłowicach.
Bg 1010,

Rada Urzędnicza Państwowej Fabryki 
Związków Azotowych w Chorzowie rozpisuje 
miniejszem

BsoraifiBurs
na budowę domów mieszkalnych na terenie 
miasta Król. Huty.

Rysunki oraz dalsze .warunki są do naby­
cia w Radzie Urzędniczej za opta,tą 5-ciu 
złotych.

Dokładne oferty wraz z kosztorysami na 
leży składać do dnia 20 cz :rwca br.

Przyjęcie oferly przy przetargu nie po 
ciąga za sobą żadnych zobowiązań dla Rady 
Urzędniczej aż do chwili podpisania umowy.

Rada Urzędnicza zastrzega sobie prawo 
•wolnego wyboru oferenta i prawo unieważ­
nienia przetargu w: całości lub częściowo bez 
podania powodu.

Państwowej
Rada Urzędnicza 

Fabryki Związków 
w Chorzowie.

(—) Zawęrza.

Azotowych

L. 2275.

Míifentóm 
ńziołu ogłoszeń

naszego pisma
najuprzejmiej zawiadamiany, iż wzorując 
się na zarządzeniach najpoważniejszych 
wydawnictw gazetowych Polski, ustali­
liśmy, że przy zamówieniach na większą 

ilość ogłoszeń

e&êmxent e
fest

płatne % osaĎna
po umieszczeniu w gazecie,

V7 przekonaniu, że inowacja ta, umo­
żliwiająca spłacanie naszych rachunków 
w kilku drobnych ratach, spotka się 
z calkowitem uznaniem naszych klijentćw 
polecamy nasz dział reklamowy i nada 
Ich łasKawej pamięci.

WyJsitił Cgłossseń
„ßotTiaii“

i

Le îrfocy Dniüarsiüc
Skład r Lierjałów piimlednyck

k Księgarnia
niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiniiimiiniinmiimiiííHnuiiiunmiminiinininii
Si». WibcTcmwvi iczaa

,,PDKONIAH 
w Rulraillcu
mu iiuii.rfiiiHimiiiiiiiiiiiïïïïï.iiiiiiiitiiiiHitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniTTïiiiiiiiTiilfi

poleca
P. T. odbiorcom swe usługi.

Ceny niskie. Staranna obsługa
me

ir
m ?laiBi#(S,

* 6%g

Świeżo wyszła z druku książka opraco- ^
wana przez pp. F, Schwakopł, Jana
Benisz i Alfreda Hibrichta

:ill!llllllllllilllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllillll!llilllllllllllllillllllillllllilll

1. o państwowym podatku dochodowym 
fundowanym i niefunoowanym;

2. o podatku kościelnym oraz
3. o ogólnych postanowieniach ustawy 

konkursowej.
Książka ta zawiera rozporządzenia, wzory odwołań i różne orzeczenia.
Pierwsza książka w polskim języku o podatku kościelnym 

i ustawie konkursowej.

Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych księgarniach PolskŁ

3g~58:

Cernais« o^ic»sz^ń.
Wiersz m/m lub lego miejsce: Na p’erwszej stronicy tytułowej, strona 4 łamowa zł. i.—• 
W tekście, strona 4 Jamowa zł. 0.80. Za tekstem w części ogłoszeniowej strona 12 łamowa 
zł. 0.20. Nekrologi: w tekście do 100 wierszy zł. 0.40 od 100 do 200 wierszy zł. 0.60, ponad 
200 wierszy zt. 0.80. — Or'oszenia drobne za słowo: Kurnia, sprzedaże, zamiany, ofiarowanie 
pracy oraz wszystkie inne zł. 0.20, dla poszukujących pracy zł. 0.10, matrymonialne zł. 0.30 
— Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. droższe. — Ogłosz mla w czerwonym kolorze o 75 prc. 
droższe. — Ceny ogłoszeń w niedziele i święta o 25 proc. droższe.

WARUNKI: 1) Omyłki w ogłoszeniach nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani też 
nie obowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o ile treść 
i sens ogłoszenia nie zostały wypaczone. 2) Za terminowe zamieszczenie 
wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 3) Zastrzeżenie miejsca bywa 
uwzględniane o tyle. o ile zezwalają na to względy techniczne. 4) Rachunki 
nasze są płatne i zaskarżalne w Katowicach. 5) Prawo inkasa należytości na­
szych przysługuje tylko spec>alnie do tego upoważnionym inkasentom zaopatrzo­
nym w odpowiednie legitymacje z fotografia.

1=5=58: :B 553151:

I
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Jedwabna i batystowa bielizna zachowuje świeży 
i ładny wygląd po praniu w Lux’ie

Lever Brothers Limited, Anglja

i

■A«AAAAAAAAAÀ*AAAAAAAAAAÀAAAAA»

SaCfyeka - ^meryMsita Lwia
Warszawa. ^?ruu! kowska lit»

(jedyna bezpośrednia 
komunikacja morska 
z Gdańska do Stanów 
Zjednoczonych i Ka­
nady) ur?qd/? w se­
zonie letnim pod kie­
rownictwem wyspe­
cjalizowanych prze­
wodników

a wylMkotEO tanie

15000 ton 
s/s „POLONIA“

no Marni taeiram
na wiar nym pospiesz­
nym okręcie .Polonia*.

I-sza wycieczka: Wacika podróż do Wysp Szczęśliwych 
od dnia 2 hpca 1927 do dnia 25 lipca 1927 r.

II Ka wycieczka: W'clka podróż na Wschód od dnia 27 
lipca do 18 sierpnia 1927.

111-cia wycieczka: Wielka podróż do Afryki Północnej 
Hiszpanii od dnia 21 sierpnia do 11 września Î927 r.

Cena każdej wycieczki wraz z całodziennem wykwintnem 
■utrzymaniem na okręcie wynosi od zf 8,30.

lihzszycli inforaiacyj udziela i zgłoszeń a przyjmuje Bał­
tycko-/ merykan ;ka Llnfa w Warszawie, Marszałkowska 116 
1 HHe.

Lwów, Na Błonie 2, — Kraków, Lubicz 8. — Tarnopol, 
CioJnchowskicgo 19, — Grodno, pi. Batorego 3, — Brześć nad 
Bug em. Jagiellońska 32, — Kowel. Kolejowa C5, lub biura 
Polskiego Biura Podróży „Orbis“.

§;siukf teatralno
deklamacje, przemówienia, 
pieśni po tanich cenach

poleca

ÜH Księgarnia .Pc^ï-cnii4
1 j Wflf 5p. C/yd. w Rytmiku.

laparoffJfll §@Me
naitańsze źródło zakupu 

farb, lakierów i pendzii. 
Korzystny zakup dla prze­
mysłu, handlu, rzemiosła 

i rolnictwa.
čjzlíI Méîicv

Katowice, Warszawska 28a 
Telefon 614

Hurt. Drog. załóż. 1897 r.
Pn«m'<sl f-u '•

j Pełne morze Pokoje z utrzy­
maniem do wynajęcia.

3wtż. 'Jłż,
ul. Dąbrowskiego 19.

Kísrpisnia plus i garůfa
Pouci-ającą broszurę Nr 11 bez­
płatnie wysyła Dr. Hugo Ca o, 
G. m. b. IL Gdansk. (8X7

tëzefâ&icÆx
Ji. tfiensGcfii

éinarancijiiiic czngsta

ÏW?vWV77T7W tWWWW TTTmä

î)r. Konieczny lekarz
osiadł i praktykuje

w Katowicach 111, Załęże
ulica gen. Szeptyckiego 5. Telefon 2467

Pozatem ordynuje w Szpitalu 
miejskim dla dzieci i na oddziale 

kobiecym. 2225

Zapewniony Mód
znajdą pilne o*oLys wyrabiając u siebie
w domu 
wersalnej

-Jř£fóI

ej um- 
t pończo-

poi
W!

wszelkiego rodzpjj ..AV)1 i ane jak 
ficzoch/ skarpetki,' jwciry itd. — 

Wstępne wiadgmoś a faci |c nie sa 
potrzebni — Miejste ramieszkama 
obojętne — Towary wyrabiane na 
•naszifuc „REKORD" skupujemy i do­

starczany surowca.
Cena z wszdKiemi przynalcżnościaml 

680, ■ złotych.

REK03D“, Cieszyn
ulica Tmjdi Braci 5.

Wszelkie informacje wysyłamy btzpł.

1«

(SjUoine \ 
posady Jf

AGENT z bran­
ży wóoczanej 
znający prac 

poszukiwany. 
Zgłoszenia :

Ś iwski, 3 Wała 
16, III. przed po 
ludmein.

2353 a.
INTLLIGLNT-

NA pamenka z 
ładny u .1 rak 
terem pitina, 
znająca p'»r»w 
nię pil -ką i nie­
miecką może 
być natych­
miast przyjętą

d-o biura. Zgło­
szenia do Po­
lem j i pod „P. nr. 
2350 a“.

i
&oszutu/ę I 

nracy B

Oferty sub: 
„IcJzianm“ do 
adm'mistr. „Po- 
lonji“.
PANNA inteli­
gentna przyj'mie 
j>osadç od 15 
(i lub ipóźniej do 

Łodzią-'pi.mocy lekarza 
ewentl do dzie­
ci, zajmie się 
gospoja-r »lwem 
domowem; 7-na 
również gotowa 
nic, prasowanie 

szycie. I. a.di 
agios/. Lilia p.id
adresem: Anna 

Brylu ryńska.
ul

------------ \Zdrojowiska

OJCOW Zakład 
Hydropatyczny 
„GOPLANA"

Po gruntownym 
remoncie urn 
cliomiony został 
D. kierownictw, 
prof. dra L. Kor 
czyńskiego. In­
formacji udzie­
la co do zakła­
du i pensjona­
tów Zarząd U- 
zdrowiska Gi­
ców, Ska Akc. 
w Ojcowie.

2139 a.

GDYNIA! Hotel 
'Pension „Pol- 

ika Riviera“ w 
Gdyni, bczpo 
średnio przy 

j piczy morskiej. 
]le dancingowe, 
pijcc termisowe 
Wykwintna i ot 
fita kuchnia 
warszawska. 

Luksusowo u- 
rządzony dan­
cing ogrodowy. 
Amerykański 

kwintet mu- 
:2S czny, C'vd/.ien 
nie konccrta. 
Warszawscy 
fryzjerzy dam­
ski 1 męski- 
Zgłoszenia do 
30 maja Lwów, 
Murarska 9, od 
1 czci wca zaś 
Gdynia -Riviera.

1755 a.

najtańsze Kur­
sy szoferskie w 
Polsce. Oplata 
od zł. 80 na do 
godne raty. 
Piszcie o pro­
spekty. Pocz? 
tek Kursu 18- 
czerwca.

' 2*08 a.

: Zgubiono n

W Katowicach 
przy ul. Dąbrow­
skiego 2 si rze- 
daje firrna 

„Sw.it“ wylbo- 
rowc kiełbasy 
krakowskie funt 
szymkoiwej zł. 
2.75. funt ■wiep­
rzowej zł. 2 25 

2360 a.

Unieważniani 
zgubioną ksią­
żeczkę wojsko­
wą na nazwisko 
Karol Grüner z 
Orzegowa.

2350 a.

NIL ŻnŁUJCIE 
10 gr. na KO- 
RESPONDEN- 

C.IE! Wszyscy 
czylelnicy bez 
wyjątku pow'-n- 
-ni zwrócić się 
do nas o wy­
słane bezpłat­
nego ilustrowa 
ne go cennika 
(przeszło 100 

ZGUBIONO ifiustracyj) naj.
portfel .zawiera-zawszy eh wy­
jący: kartę cvir-j nala/kow i 
kułaęyiuą, św\i ! przedmiotów^ 
dcołwo szofer- Jii«5będnVph dla 
s-kie 4 inne dO-f^P } rod'"' 
kuni-rirta ,na na-J^Y- 9dzy in- 
zwtsko: Czaja |rlc,,‘‘ pl *5'drrl10'
K.i.r-ol. Katowice .*3ml P ilccrnny
III. Kałowioką 
37. Znalazcę pro 
szę o zwirr.t

2.m a-

19-letni
nhi, z wy-ksztal 
cenlc-m /randł')- 
wem, 3-letilią 
praktyka, prag­
nąłby się prze­
siedlić na Gór. 
ny Śląsk. Poga­
da znajomość 
vr -a vtkleh na­
uk hamJloA yeti 
rosyjłk egu, steiWols/iyii, 
nugrcluje po pofl Młyńska 
sku 1 im rniceku.l 2358 a.

Klasik Paweł 
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— Wcale tego w wątpliwość nic podaję. Ja mówiłem 
o ojcu, pani myśli... o synu.

Słowa: -,myśli o synu'1 wypadły jakoś dziwnie, ja^by zna­
cząco. Arab ouczckal chwileczkę i ćkagnąt dalej

— O ile mi wiadomo, miody van Hooït kończył studja 
w Europie i potem odbywał dłuższą praktykę handlową w naj­
większych firmach angielskich, holenderskich, a ostatnio 
w Amsterdamie, w filji przedsiębiorstwa ojcowskiego. Lu­
dziom mhódyrn, choćby z najgorszego pnia pochodzili, nie brak 
szlachetnych porywów, zapału, ideałów, aie później atawi­
styczne wady występują z całą siłą... zazwyczaj... Oczywiście, 
bywają wyjątki... Cieszyłbym się, gdyby młody Hooft dn ta­
kich należał i naprawił krzywdy, przez ojca wyrządzone... 
Byłoby dobrze, gdyby ktoś... kto ma pewien wpływ na mło­
dzieńca... wpływał na niego w tj-m kierunku... Inaczej pójdzie 
z pewnością w ślady ojca... Pani...

— Ja? Co. ja?
_ Pani, udając się do Buhenzorgu czy Batawji, będzie

miała najlepszą sposobność... obserwować, jakimi drogami 
pójdzie miody vau Hooft.

— Ali tak! — rzekła machinalnie. Pod wpływem obce­
sowego sposobu mówienia Araha była przygotowana, że za­
miast „obserwować“ padnie inne zupełnie słowo...

W tym momencie blady księżyc przedarł muślinową za­
słonę obłoków, któic rozpierzchły po niebie i wyglądały jak 
strzępy białej waty, rzucone na olbrzymią sztukę niebieskiego 
aksamitu.

W powodzi blasków nuesiąca morze stało się jako jeden 
przeogromny kocioł wrzącego, kipiącego, płynnego srebra. 

» Jak szczere srebro wyglądała szeroka wstęga, wyprana głę­
boko błyskawicznymi ciosami potężnej śruby okrętowej. Jak 
szczere isicbro lśniły wielkie skiby-fale, odwalone na oba 
boki, ostrym dziobem «latku. A pośród tej jasnej, kłębiącej się 
masy, wśród potopu tej hwy srebrzystej migotały gęsto skry 
szni tragdoWC i liljowe. To meduzy lub osłonie kolonjc. Nie­
widzialna ręka szczodrej przyrody zapalała i gasiła naprzemian 
miliony wielobarwnych światełek na morza powierzchni drga­
jącej.

— Cudna noc z bajki wschodniej!
Mabel wypowiedziała te słowa nółszentem, jakbv lękając 

się. że głosem spłoszy czarowne zjawisko i świetlane miraże 
rozpłyną się w przestrzeni bezpowrotnie.

Ale nieporównane zjawisko ani myślało znikać, gdyż rzc- 
czywj: tością było a nie wytworem wyobraźni lub zmysłów 
ułudą i bezmiar morza dalej grał subtelną a zarazem błysko­
tliwą symfonię kolorów tęczowych, syinfonję szmerów deli­
katnych, npoj nycli.

— W taką noc zatonął „Haarlem“! — rzekł twardo męż­
czyzna. Po tych słowach przystanął na chwilę i przyciszo­
nym głosem Ciągnął dalej:


